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WYCHODZI CODZIENNI*,.
Bioro Bedskcji (Dziennika Polskiego* nlioa J ("  dońska 

liocba 14.
?nedg * wyaoai we Lwowie rannie 18 dr. — pófroenie 

8 lis. — kwartalnie 4 sto. 60 ot — miesięcznie 
1 ab. 60 ot

•r przesyłka pocztową w państwie Anstijaokiem, .ooznie 
54-«Ł — pótroozme II sir. — kwartalnie 6 d r . — 
îlesiMEniB I  zto. 

tosylką^r^to Włłta  granioą, do oałyol IJiemieo 
yrooznie MOdCek, kwartalnie II marek, <6 srg. 
o ą^ ran fc ir Anglji, Włoch i Szwa mi raoznie 
dOmumm — kwartalnie 10 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

rratHiK l ghanla unUi}, n Lwli:
Hora Administracji ,.M mika PtUkitgo plao lbrjaeU 

liosba 6 i 7 w domu pana KiseUci: we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcarii i Wrooławio pp. Haasensteia 
A V ogier, we Wiednia A. Oppeilk, R.Moose, BotteC 
i Bpł., w Warszawie Bichman & Frendler. Bioro 
anonsów w Paryłu pułkownik Kaczkowski Faubouig 

isoni • SA Ogłoszenia przyjmoje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Bne Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmoje się za opłatą 0 ot od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maja byó przesyłane franko do Admi- 
nistraoji DsietmOca Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieazętowane nie podlegają opłacie.

Riklany w rubryce „Nadesłaui" 20 ot ad wiersz*.
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Lwów 25. października
Przystępując tradycyjnym zwyczajem dzien­

nikarskim do zreasumowania czynności zamknię-i 
tej przedwczoraj sesji sejmowej, musimy jitż na, 
czele zaznaczyć z całem zadowoleniem, żt ibległa 
sesji zalicza się do tych niewielu, w któych za 
łatwiono wszystko, co rozpoczęto. Porządek dzien­
ny wyczerpano do ostatka. Że jednak nie ma re­
guły bez wyjątku, więc i w tym roku nie obeszło 
się bez tegoż, o czem poniżej pomówimy.

Radzibyśmy za jednym zamachem poddać 
wszystko, co tylko w ubiegłej sesji zrobiono, 
gruntownej ocenie i szczegółowej krytyce, bez 
którjj oczywitcie obejść się nie może. Poniewar 
jednak w obec ogromu przedmiotu jest to wproś,, 
niemożliwem, przeto musimy w tej chwili ogra 
czyć się na suebem wyliczeniu faktów, pozost 
wiając resztę na później. W wyliczeniu tern m. 
simy się trzymać więcej formalnej niż merytory­
cznej strony przedmiotu, dzieląc go na dwie f 
tegorje: ustaw i rezolucyj.

W pierwszej kategorji mamy w tym roku 
zamieszczenia więcej niż kiedykolwiek. Oto wcal, 
poważny szereg ustaw i nowel, uchwalonych w u, 
biegłej sesji: Ustawy szkolne (o ustroju, zakłada­
niu i utrzymywaniu szkół ludowych i o stosun­
kach prawnych nauczycieli); nowela do ustawy 
drogowej; nowela do nstawyjo konkurencji kościel­
nej, a w związku z nią ustawa o przymusowej 
asekuracji budynków kościelnych i parafialnych; 
nstawa regulująca stosunki przemysłu naftowego; 
ustawa uwalniająca nowo zakładane fabryki od 
dodatków krąg owych; ustawa zapewniająca obli­
gacjom komunalnym Banku krajowego gwarancję 
krają, a łącznie z nią zmiana statutów Banku; 
ustawa uwalniająca Bank od dodatków krajowych; 
nowela do ustawy o ordynacji wyborczej; ustawa 
budownicza dla Lwowa; ustawa o tępieniu ka- 
nianki i szkodliwych ostów, a wreszcie uchwały 
o popieraniu krajowych przedsiębiorstw meljora- 
cyjnych łącznie z siedmiu poszczególnemi usta­
wami, i szereg doniosłych uchwał o dalszej akcji 
pomocniczej i zabezpieczeniu kraju na przyszłość 
od klęsk powodzi.

W drugiej kategorji załatwiono; Wniosek p. 
Mieroszowskiego o zmianie ustawy leśnej; wnio­
sek p. Zolla o zmianie przepisów egzekucyjnych; 
wniosek p. Romańczuka o zmianie ustawy o po 
lowaniu; wniosek p. Skałkowskiego o regolacj 
jórnego Dniestru; wniosek p. Koziebrodzklegn 
^rządzenia cmentarzy; wniosek p. Lasockiego 
zmianie § 64 ustawy gminnej; wniosek p. Poia 
nowskiego o zbieraniu dat statystycznych co do 
przemysłu gorzelniczego; wniosek p. Romańczuka 
o śmianie ustawy o języku wykładowym; wniosek 
p. Wasilewskiego o ustawie służbowej; wniosek p. 
Chrzanowskiego o ustanowieniu komisji krajowej 
v  myśl nstawy państwowej o odprowadzaniu wód 
górskich; wreszcie niepospolitej doniosłości wnio­
sek p. Alfreda Potockiego o zmianie taryf kole­
jowych. Do tej kategorji zaliczyć też należy wnio­
ski, proponujące budowę dróg żelaznych Sniatyn- 
Zaleszczyki i Dobra-Wieliczka. Do niej też byłby 
się liczył wniosek p. Merunowicza, w sprawie upań­
stwowienia kolei Północnej, gdyby — nie stano­
wił jedynego wyjątku, o którym mówimy na czele 
Wreszcie przypomnieć należy w tem miejscu kil 
ka sprawozdań Wydziału krajowego, które Sej 
wziął do wiadomości, przywiązując do nichważiio 
uchwały, jako to sprawozdanie w sprawach gór­
niczych, w sprawach przemysłu krajowego, os z' 
łąch rolniczych itd. .

' Prócz tego załatwiono oczywiście J cały pre 
liminarz budżetu, z  odnośnemi uchwałami i usta­

wą finansową, a w związku z nim ustawy o po­
życzkach krajowych: na budowę koszar i na wspar­
ci dotkniętych powodzią. ;

W końcu przypomnieć- typatfa cały szereg 
swyWńjnyjSh zresztą ustaw, dozwalających mia- 
stoftty gm.ttóńFi obszarom dworskim na pobór myt 
drogowy- * t$1intfych opM, jako też całe stosy za- 
łatwioiśjwh'' ffetycjj.

/  -W skutej rezolucji sejmowej, wzywającej 
Bząd do przedłożenia w drodze konstytucyjnej 
AisWwy lasowej, normującej stosunki gospodar­
stwa lasowego w ogóle, a głównie postanowienia 
przepisów wzbraniających niszczenia lasów, jak 
również w skutek tego, że ustawa ma być wnie­
sioną do Rady państwa, namiestnik p. Zaleski 
sprosił na wczoraj ankietę do wydania swej opinji 
w tej sprawie. Obradom przewodniczył p. Za­
leski, a udział w ankiecie przyjęli pp .; ks. Adam 
Sapieha, hr. Dzieduszycki Włodzimierz, Artur i 
Roman Potoccy, Józef Męciński, ks. Sanguszko, 
hr. Stefan Zamojski, członek Wydziału krajowego 
Wereszczyński, Henryk Strzelecki, dyrektor szkoły 
lasowej, Glanz, dyrektor domen i lasów, Lettner, 
inspektor lasów rządowych, radca dworu Oriecki 
i r łcy Namiestnictwa: Bodakowski i Karasiński, 
statni jako referent tej sprawy.

Rząd miał już przygotowany obfity, starannie 
pracowany i zebrany materjał, a dyskusja to­
czyła się nad kwestją, coby należało umieścić w 

tawie, żeby podnieść gospodarstwo lasowe, po- 
itrzymać tępienie lasów i wszystkie lasy poddać 

stosownie do ich położenia i jakości pewnym prze­
pisom, którym znów zapewnić należy jak nąjener- 
gezniejsze wykonanie.

Zgodzono się jednomyślnie:
1. Aby utworzoną została krajowa komisja 

lakowa pod prezydencją namiestnika, w skład któ­
reś weszliby fachowi lęśnicy, prywatni i rządowi, 
dilegaci" dwóch Towarzystw rolniczych, inspekto­
rowie lasowi i członek Wydziału krajowego.
| 2. Kraj ma być podzielony na pewne okręgi

lasowe, a w każdym z nich ma być Rada okrę­
gowa pod przewodnictwem starosty, podległ* Ra­
dzie krajowej, i czuwająca nad wykonywaniem 
ustawy, zalesieniem, w ogóle nad tem, aby lasy 
nie były nieprawidłowo cięte i niszczone.

Co do zasad ustawy, zgodzono się, aby lasy 
podzielić na trzy k»A.egorje: a) lasy ochronne ; 
b) lasy ograniczone i ę) lasy wolne.

Do pierwszej kategorji mają należeć prze­
ważnie lasy górskie, podkarpackie, podtatrzań­
skie, nad źródłami rzek położone itp.

Do kategorji drugiej przypadłyby lasy rozma­
itych instytucyj (n. p. Skarbkowskie), gmin, kor- 

oracy klasztorów, takie lasy ordynackie.
Do trzeciej kategorji należałyby wszystkie 

lflne lasy. Oznaczenie, do której kategorji każdy 
Iw uależy, byłoby jednem z najważniejszych za* 
dfń wstępnych czynności krajowej Rady lasowej. 

Rozprawiano także szeroko o administraoyj- 
ch postanowieniach i przepisach, któreby da- 

ąły rękojmię, że ustawa wydać się mająca bę- 
aie wykonywaną. Poważna ta, i zajmnjąca dy 

skusja toczyła się przez kilka godzin, pocaem p. 
namiestnik podziękował wszystkim, którzy w niej 
wzięli udział i zamknął posiedzenie.

Musimy z przyjemnością zaznaczyć, że zapa- 
patrywania tak posłów powyżej zaproszonych, 
jakoteż urzędników administracyjnych! i inspekto­
rów lasowych były w rzęchach głównych i pro- 

lrnch zasadniczych zupełnie zgodne.

Rada nadzorcza Banko krajowego obrado­
wała wczoraj przez parę godzin. Wniesiony przez 
Dyrekcję do zatwierdzenia etat urzędników i sług 
odroczono na później, członkowie Rady bowiem 
zażądali czasu dla bliższego rozpatrzenia się w 
propozycjach Dyrel :ji i i ida  a, czy i o ile 
etat wielki, jakiego żąd& Dyrekcja, jest już dziś 
potrzebny i czy nie moinaby się jeszcze przez 
jakiś czas obchodzić mniejszemi siłami. Następnie 
przyznano pożyczkę hipoteczną^ na jedną z wię­
kszych i powszechnie zpapych realności we Lwo­
wie, tudzież jedną pożyczkę hipoteczną w mieście 
Krakowie.

Badanie stanu, wartości przedmiotu i wszel 
kich odnośnych dat, na Cenę realności wpływa­
jących, odbywało się z drobiazgową dokładnością.

Następnie wybrano komisję rewizyjną na 
dalsze trzy miesiące. W końcu uchwalono, że 
jakkolwiek postanowienie Sejmu , aby każdą po­
życzkę komunalną uchwalała Rada nadzorcza, do­
piero po zatwierdzeniu statutów stanie się obo- 
wiąznjącem — idąc w myśl intencji Sejmu, od 
teraz już nie wydawać ż ą d n e j  pożyczki komu 
nalnej bez decyzji i zatwierdzenia Rady nadzor­
czej i Wydziału krajowego, tak jak gdyby zmie­
niony statut już dziś obowiązywał.

Obecni byli: prezi : Bochdan; członkowie 
Rady: Gorayski, Dąbrowski, Dymet, hr. Męciński, 
hr. Scipio, Żywieki; komisarz krajowy Mochnacki; 
komisarz rządowy radcą Karasiński; syndyk 
Banku dr. T ill; dyrektorowie: Wrotno1 iki, dr. 
Smolka i dr. Zgórski..

#<
Czytamy w Wieńcu: .Najprzewielebniejsiy 

ks. biskup przemyski S o l e c k i  wniósł na ręce 
p. namiestnika memorja do p. ministra wyznań 
i oświaty, opatrzony podpisami wszystkich 7 ks. 
biskupów naszej prowincji W memorjale tym zwra­
cają księża biskupi uwagę pana ministra, że ile­
kroć razy zachodzi potraeba stawiania lab na­
prawy bndynków kościelnych albo parafialnych, 
zawsze potraeba uciekać ssą do konkurencji, i że 
w takim wypadku . próc ftpsunkowo małych da­
tków patrona i beneficjanta, resztą inusi składać 
gmina, co nader obciąża nbóRą ludność “ łoś- t isk.. 
a w ostatnich czasach tem więcej, że wiele ma­
jątków ziemskich nabyli niechrześcijanie, którzy są 
wolni od konkurencji. Lad1* Ministerstwo i Try­
bunał administracyjny oraeMjr, łe  właściciele ma­
jątków ziemśkicl . t*L Ttią«ńli««kaH w gminie 
parafialnej, wolni są w wyśl nstawy z 7. maja 
1874 od obowiązku sconkurencyjnego, chociaż są 
katolikami odnośnego obrządku. Księża bisknpi 
wykazują w podanym memorjale niesłuszność tego 
postanowienia i proszą, by p.^ minister postarał 
się o zmianę ustawy państwowej z 7. maja 1874 
w tym kierunku, iżby do konkurencji kościelnej 
byli pociągani także katolicy dotyczącego obrządkn, 
w parafji niezamieszkali, Jeżeli w jej obrębie po­
siadają własność ziemską *.

Korespondencje.
Wiedeń 20. października.

(Z  Trybunału państwowego).
(M.) Henryk hrabia Haugwitz, posiadacz 

ordynacji Namiest w Morawie, wniósł skargę do 
Trybunału państwa użalając się na ukrócenie pra­
wa wyborczego przez to, że przy układaniu listy 
wyborców do Sejmu z kurji większej posiadłości 
w Morawie zapisano i ogłoszono jako uprawnio­
nych do głosowania w tej kurji księżnę Leopol-

dynę P a l f f y  i margrabiego Aleksandra Pallavi- 
cini. Posiadają oni wprawdzie dobra ordynackie w 
Morawie, lecz według morawskiej ustanowy wybor­
czej ten tylko może wykonywać prawo wybierania 
do Sejmu, kto jest obywatelem państwa austrja- 
ckiego. Księżna Palffy jest żoną magnata węgier­
skiego, margrabia Pallaricini zaś obywatelem wę­
gierskim do gminy Czongrad. na Węgrzech przy­
należnym, brak im przeto warunku kardynalnego 
do wykonywania prawa wyborczego w Morawji i 
dla tego z listy wyborców do Sejmu wykreśleni 
być winni.

Trybunał państwa po przeprowadzonej roz­
prawie ogłosił w dniu 16. bm. wyrok, mocą któ­
rego odrzuconą została skarga hr. Haugwitz, jako 
w prawie nieuzasadniona.

Na zasadzie dochodzeń urzędownie podjętych 
Trybunał państwa uznaje księżnę Leopoldynę 
Palffy i margrabiego Aleksandra Pallavicini za 
uprawnionych do głosowania w kurji większej po­
siadłości przy wyborach do Sejmu krajowego. 
Według morawskiej bowiem ustanowy wyborczej 
uprawnionym do głosowania w kurji większej po­
siadłości jest każdy do związku państwa austria­
ckiego (StaatsTerband) przynależny właściciel 
dóbr tabularnych, który opłaca z dóbr tych tyt - 
łem podatku państwowego co najmniej 250 złr 
rocznie. Że księżna Palffy, jakoteż margrabia Pal- 
lavicini są właścicielami takich dóbr tabularnych, 
nie podlega wątpliwości, kwestjonowaną jedynie 
jest okoliczność, ażali ci właściciele przynależni 
są do związku państwa. Trybunał państwa mnsi 
wszakże przyznać ob< |gu tę kwalifikację. Z uw - 
gi na art. 1. zasad. ust. państw, i  dnia 21-go 
grudnia 1867 r. nie można rozumieć pod przyna­
leżnością do związku państwa, jak tylko obywatel­
stwo Austrji w Radzie państwa reprezentowanej 
Zachodzi przeto pytanie, czyli w czasie ogłoszenia 
listy wyborców do Sejmu księżna Palffy i margra­
bia Pallavicini byli obywatelami tegoż państwa 
austrjackiego. Ze świadectwem dowodów w aktach 
Trybunału złożonych, księżna Palffy z domu księ­
żniczka Kannitz, jest córką zmarłego w r. 1848 
księcia Alojzego Kannitz, który stale w Wiednia 
mieszkał, był posiadaczem wielu dóbr ordynackich 
i ok. posłem anstrjackim przy zagraniczny en dwo­
rach. Księżna Palffy nabyła więc obywatelstwo 
anstrjaclde przez nm o urodzenie, i nie straciła 
go przez wyjście za mąż w rokn 1820 la  księcia 
Antoniego Erdod - Palffy, magnata węgierskiego,.
pOrrfewm* według u«t«W -t!o rokn ŁL W *  a  
czasie ej wyjścia za mąż,1 obowiązujących, oby­
watel* austrjacka zachowywała swoje obywatel 
stwo i w takim razie, jeżeli poszła za mąż za 
obywatela obcokrajowego. Nie wchodzi ta  kwestja 
czy istniało podówczas odrębne obywatelstwo wę­
gierskie lob nie, ale chociażby ks. Palffy przez swo­
jego męża stała się także obywatelką węgierską, 
nie utraciłaby przez to obywatelstwa austriackie­
go, ponieważ nie ma ustawy, któraby orzekła, że 
z nabyciem obywatelstwa węgierskiego, ustaje samą 
przez się prawo obywatelstwa austrjackiego, i ża­
dną ustawą nie jest wypowiedzianem, że nie mo­
żna być rónocześnie austijackim i węgierskim 
obywatelem państwa. Przeciwnie przypuszczoną 
jest w obydwóch częściach monarchii, po ogłosze­
niu nawet tak zwanych ustaw ugodowych (Ans- 
gleichsgesetze), prawna możliwość równoczesnego 
stosunku takiego, gdyż nietylko w postanowieniu 
ministerjalnem z dnia 2. marca 1868 Nr. 1S5 
D. p. p. zatwierdzonem ustawą z dnia 26. marca 
1869 Nr. 36 D. p. p., która za porozumieniem 
z Rządem węgierskim została wydaną, ale i w 
ustawach węgierskich znajduje się wzmianka, że

ktoś może posiadać równocześnie obywatelstwo 
w obydwóch częściaeh monarchji. Gdy więc nie 
przytoczono żadnej okoliczności faktycznej, która­
by księżnę Palffy pozbawiała praw* obywatel­
stwa austrjackiego przez urodzenie tu  nabytego, 
negacja jej prawa wyborczego staje się bezpod­
stawną.

To samo odnosi się do protestu, podniesio­
nego przeciw uprawnienin margrabiego Pallari- 
cini. Akta, przez Trybunał państwa zebrane, kon­
statują, że dziad margrabiego Aleksandra P&11&- 
Ticiniego, Edward margrabia Pallavkini od roku 
1802, aż do dnia śmierci swojej w roku 1839 za­
padłej, bez przerwy stale w Wiedniu mieszkał, 
zatem w myśl §. 29. ust. cywil, obywatelstwo 
austrjackie z tytułu dłuższego jak 10 lat pobytn 
swojego uzyskał. Tem samem syn jego Alfons, 
który nadto dyplomem cesarza Ferdynanda I. 
inkolat Morawy ma sobie nadany, i wnuk Ale­
ksander Pallaricini przez urodzenie stali się oby­
watelami anstrjackimi; nie ma dowodu, ażeby się 
kiedykolwiek który z nich prawa tego pozbył. 
Zarzut, że margrabia Aleksander Pall ivic we­
dług własnego zeznania, przynależnym jest do 
gminy Czangrad w Węgrzech, stanu rzeczy nie 
zmienia, ponieważ nstawa o przynależności do 
gminy nie zawiera postanowienia żadnego o na­
byciu lub utracie prawa obywatelstwa państwo­
wego.

Ze względu na powyższe wywody okazuje się 
skarga hr. Haugwitz nieuzasadnioną i musi być 
w całej osnowie odrzucona.

Odesa 21. października.
(Z  placu tegstawy).

Wystawa rolniczo - przemysłowa zapraątuje 
umysły i pochłania ciekawość mieszkańców Odesy 
niemal do śmieszności. W obec niej wszystko
schodzi na dragi plan, a powodzenie ma ona, jak do­
tychczas, świetne. W ciąga] pierwszego tygodni; 
uzbierano za wstęp (po 20 kop. od osoby, a w 
dnie, kiedy jest s światło elektryczne, 50 kop.) 
27.363 rs. W drugim tygodniu pokryte już był; 
zupełąie koszta urządzenia. Zewnętrznie przedsta­
wia się ona pięknie i imponująco. Każdy dział 
przemysłu i rolnictwa ma swój osobny pawilon, 
istne pieścidełko architektoniczne, ubrane gusto­
wnie kwiatami i roślii

Powszechną uwagę zwraca na siebie boga- 
etmtoa okazów i  -  \ą jó ”  dniał ptactwa dom( re­
jo. Dowodzi on wymownie, jaki bogaty materjał 
mamy u siebie, a korzyści zeń ciągnąć nie umie­
my; wszak np. Francja Olbrzymie sumy inkasuje 
rokrocznie z tej gałęzi gospodarstwa domowego. 
A u nas leży ono tak dobrze jak odłogiem. Dalej 
okazy ogrodnictwa wzbudzają podziw ogólny. Co 
do rodaków naszycb, mało przyczynili się oni do 
wystawy. Pan M a ł a c h o w s k i ,  obywatel ziem­
ski z gubernjichersońskiej, nadesłał piękne egzem­
plarze drzew owocowych. Świadczą one pochle­
bnie, co można zrobić przy umiejętnej, sumiennej 
a wytrwałej pracy na takich nawet niesprzyjają­
cych hortikulturze stepach cbersońskich. — U* 
węgla kamiennego i torfu przedstawia się bardzo 
pięknie. W środku pawilonn węglowego stoi ogro - 
mny biust cara Aleksandra U., na oko zda się 
wyrobiony z węgla. Wykonany starannie i arty­
stycznie, robi wrażenie posągu ze spiżn. To też 
tłumy niezliczoae odwidzały pawilon ten codzien­
nie i zachwycano się niezmiernie tym rzekomo 
z węgla wyciosanym binstem. Atoli rychło filut 
jakiś wykrył oszukaństwo i okazało się, że jest 
to z drzewa wyrzeźbiony binst, powleczony tylko

m

D L A  IDEI.
Fowleóó z niedalekiej przeszłości w 2 tomach. 

Przai

Burasy cl«U_“

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)
Po długiem szukaniu, zaszedł do krawoa 

chrześcijańskiego, który w rynku miał swoją pra­
cownię. Był to człowiek młody, ruchliwy, wesołe­
go usposobienia i mówił akcentem krakowskim. 
Muller przemówił do niego po niemiecku, pytając
0 gotowe ubrania, krawiec odpowiedział mu je­
dnak na to, że omie tylko po polsku Wtedy pan 
kancelista mnsiał rad nie rad pychę zdjąć a serca
1 zacząć mówić także po polsku. Krawiec wielce 
się tym ucieszył, i szukając ubioru, mówił wesoło :

— Jakem tylko pana komisarza zobaczył, po­
wiedziałem sobie zaraz w duchu, że pan dosko­
nale mówi po polsku, bo i z twarzy pan na Po­
laka wygląda...

— Nie 1 nie!—przerwał mu Muller.— Ja je­
stem gallcjanin... Auchnichtl ja jestem Austryjak I

— Jeżeli tak, to pan komisarz jest polski 
Ai stryjak — krawiec dalej mówił, nie wiele sobie 
roi i[C z jego protestu. — Co do mnie jestem tylko 
Polak i Krakowianin, bo nasze miasto nie jest 
austrjackie, jeno całkiem wolne, z prezydentem i 
senatem na czele.

— Dostanę suknie, czy nie? — zapytał 
szorstko kancelista, zniecierpliwiony gadulstwem 
krawca.

— Zaraz panie komisarzu, zaraz... Chciałem 
tylko powiedzieć, że gdyby tak wszyscy Polacy 
bronili swego języka, to nawet panowie urzędnicy 
musieliby z nimi po polsku rozmawiać... Ale otóż 
jest — dodał, z szafy nowy garnitur wyjmując.- - 
Ten -dat będzie leżał, jak ulał, tak samo spo­
dnie i kamizelka. Materja doskonała, berneńska.

■— Berneńska? — powtórzył Muller ze zdzi­
wieniem przypomniawszy sobie loterję w Bernie, 
i spodziewane emo.

 —     — ^   -
— A tak, berneńska. My najlepsze sukna z 

Berna sprowadzamy. Pan komisarz zapewne daleko 
się wybiera, skoro zrzuca uniform?

— Hm, tak — odpowiedział, przypatrując się 
w źwierciedle nowemu strojowi.

Pan komisarz jedzie zapewne za granicę.
— Za granicę? — O l nein...
Jnż chciał powiedzieć, gdzie się właściwie 

wybiera, wszakże gdy pomyślał, że taka otwartość 
mogłaby mu zaszkodzić, postanowił zmylić cieka­
wego krawca i zaraz dodał:

— Ja jadę do Węgier.
— Na Sanok?
— Tak jest, na Sanok.
— Pan komisarz dobrze robi, że się przy­

biera po cywilnemu... Węgrzy nie lubią uniformów
austrjackich.

Muller chcąc dalszemu badaniu kres położyć, 
zapytał krawca, ile za suknie żąda, a chwilę się 
a nim potargowawszy, zapłacił i wyszedł. Krawiec 
na progu stojąc, wzrokiem go odprowadzał. 
Daiwnem mu się to musiało wydawać, że w cza­
sach, kiedy uniform uchodził a strój najpiękniej­
szy i najbardziej zaszczytny, urzędnik przebierał 
się po cywilnemu. Żałował tylko, że nie znając 
się na wyłogach, nie wiedział do jakiego urzędu 
pan kancelista należał.

Muller wróciwszy do zajazdu obliczył swoją 
kasę. Ponieważ ubiór kupił taniej, niż dyrektof 
przypuszczał, więc odłożywszyws7y kilkanaście 
reńskich na kapelusz, nowe buty i dalsze wy­
datki, przekonał się, że mu zostaje jeszsze 10 
cwancygierów, z któreini może zrobić co zechce. 
Uszczęśliwiony tem odkryciem, napisał długi list 
do matki i 10 cwancygierów posłał d(a dzieci.

Gdy list oddał na pocztę, spakował swoje 
drobiazgi i ruszył w dalszą drogę. Lżej ma było 
w kieszeni, gdyż pieniędzy ubyło, ale na sercu 
miał ciężar akby co złego przeczuwał.

Drugiego dni-i po południu ujrzał się przeć 
rogatką na Podgórzu.

Za nią stało na kouiacL pięciu szwoliżerów, 
w błyszczących hełmach i zielonych mundurach.! 
Czterech było prostych żołnierzy, piąty wachmistrz ; 
Żołnierze mieli zwykłe twarze, ani głupie, ani r o - 1 
zumne, za to pan wachmistrz, Marcin Kulka, tak 
wyglądał, że kto go bodaj raz widział, na zawsz> 
musiał go zapamiętać.

■aa
Siwe oczy pod hełmem surowe rzucały spoj­

rzenia; nos był długi, gruby,*do góry zadarty, 
pełen brodawek, jak ogórek; pod nim wąsy strzę­
piaste a lekko szpakowate, robiły całą fizjognomję 
nie tyle groźną, co zabawną. Ktoś w nim znalazł 
podobieństwo do borsuka i w szwadronie to roz­
głosił; gdy jednak pan wachmistrz Kolka nigdy 
tego zwierzęcia nie widział, a jeno przypuszczał, 
że borsnk jest sroższy od tygrysa, _ a od lwa po­
ważniejszy, więc nie tylko nie gniewał się za to 
porównanie, przeciwnie nawet mu wielką przy­
jemność sprawiało.

Pocztyljon napróżno trąbił; rogatka była 
spuszczona i nikt się nie spieszył jej podnieść. 
Gdy zniecierpliwiony drugi raz zatrąbił, wach­
mistrz podjechał do rogatki i krótko zapytał:

— Pass ist?
Johann Muller przemówił do niego po nie­

miecku. Wachmistrz chciał mu odpowiedzieć, 
w tym samym języku, ale utknął przy drągiem 
słowie, co go tafc zirytowało, że jeszcze głośniej 
zawołał:

— Pass ist?
Pan kancelista otrzymał od Sachera paszport 

na cudze nazwisko i do tego z polską końcówką, 
żeby go w Krakowie nie podejrzywano. Co ednak 
w Krakowie, jako w wolnem mieście, mogło być 
uważane za dobrą rekomendację, to na Podgórzu, 
gdzie stała załoga i uatrjacka, złożona z piechoty 
należącej do pułku Nugent i Kaiserszwoliżerów, 
nie zawsze popłacało. Przekonał się o tem naj­
lepiej pan Muller, wachmistrz bowiem, zmierzy­
wszy go od stóp do głowy jednem z tych spoj­
rzeń, o których cbętnie mawiał, że przed niemi 
zawsze c a ^  „eng* drżał, osądził w duchu, że 
ten człowiek, .nie tak wygląda, jak powinien", i 
kazał mu za sobą jechać do komendanta placu, 
którym był pułkownik należący do brygady jene­
rała Collina.

Od dni kilku krążyły po okolicy alarmujące 
wieści o przekradających się ciągle z Kraków* 
do Galicji i napowrót polskich emisarjuszy, którzy 
z ramienia Centralizacji przyjeżdżali powstanie 
przygotowywać. Dowódca Podgórza, nie mając 
pod ręką dostatecznej liczby żandarmów, pousta­
wiał tedy wojskowe patrole, którym ni &azał 
każdego jadącego zatrzymywać i o pai aport 
pytać. Wachmistrz Kulka pierwszy dopiero r&z

by dziś na takim patrolu, a los szczęśliwy po­
zwolił mu już złapać niebezpiecznego emisa- 
rjusza! Tak przynajmniej w duchu sobie po­
wtarzał, jadąc przez miasto do komendanta 
placu.

Gdy powóz z eskortą przez rynek przejeż­
dżał, na progu małego domku, co stał na ubocza, 
ukazała się pani Sydonja, znana z piękności na 
kilka mil w koło; za jej plecami, podnosił się 
na palcach i ciekawie głowę wyciągał, jej mąż, 
pan Bonifacy Cieciorka, znany dotąd pod nazwi­
skiem pana aptekarza, chociaż dwa lata minęło, 
jak na żądanie żony sprzedał aptekę i tu się 
sprowadził, aby żyć z kapitału.

— Kogo tam prowadzą? — pytał, coraz wy­
żej się podnosząc, ponieważ szerokie plecy żony 
i wzrost jej niezwykły zasłaniały mu cały widok.

— Patrz, to zobaczysz — krótko odpowie­
działa.

— Ja też patrzę, duszko, ale mało widzę.
— Boś sam mały. Taki kuc, jak ty, nie po­

winien być nawet ciekawy.
Pani Sydonja była zapewne zdania, że cie­

kawość jest przywilejem tylko osób słusznych, bo 
podczas gdy mężowi pod tym względem zalecała 
wstrzemięźliwość, sama rzucała oczyma to w pra­
wo, to w lewo, żeby kogo ze znajomych zoba­
czyć. Nie znalazła jednak nikogo. Wtedy do męża 
szybko się obracając, zawołała:

— Zamiast koło mnie jak pincz skakać, 
wolałbyś pójść dowiedzieć się, kogo Kulka pro­
wadzi.

Pani Sydonja, dzięki niezrównanej swojej pa­
mięci, znała wszystkich szwoleżerów po imienia i 
nazwisku, zacząwszy od prostych żołnierzy, a 
skończywszy na pułkowniku. Nazwisk „piechurów" 
nie mogła już tak łatwo pamiętać, chociaż i mię­
dzy nimi było kilku młodszych oficerów, o któ­
rych wiedziała jak się nazywali, zkąd pochodzili, 
i jaka była ich wartość moralna. Do ostatniego 
szczegółu największą wagę przywiązywała, gdyż 
w< idług niej, główną rzeczą u mężczyzny jest jego 
charakter.

Mąż otrzymawszy kategoryczne wezwanie, 
ażeby poszedł wywiedzieć się, kogo Kalka złapał, 
wpierw nim przystąpił do wykonania rozkazn, 
ośmielił się jeszcze zrobić skromną uwagę, że 
właściwie nie wie, do kogo ma się po to udać.'

Odwróciła się do niego, i głosem podniesionym 
krzyknęła:

— Jeszcześ tu ? Czy to ty nie wiesz, że rot­
mistrz Hermann wszystko ci powie, jeśli ma ty l­
ko z góry oświadczysz, że jam cię do niego 
przysłała? A no, prędzej, bo jnż przed plac- 
komendę zajeżdżają.

Energicznym tym słowom towarzyszył taki 
ruch ręki, że pan Bonifacy Cieciorka uznał za 
rzecz najwłaściwszą cofuąć się do pokoju, chwycić 
kapelusz i laskę, która za domem była jego nie­
odstępną towarzyszką, i wyjść z domu.

Wspaniale wyglądał gdy przez Rynek kro­
czył. Wzrostu był niewielkiego, za to tuszy okrą­
głej ; twarz miał rumianą, z obwisłym podbród­
kiem ; wąsów nie nosił, bo mu skąpo rosły, za to 
włosy tak na skronie naczesywał, że sięgały aż 
do oczu, które były koloru niezdecydowanego, a 
zawsze przymrużone, jak przystało na męża tej, 
co on, powagi. Mimo że żona drżała z niecier­
pliwości, szedł powoli, laskę z trzciny hiszpań­
skiej naprzód trzymając, i doszedł aż do miesz­
kania rotmistrza, nie obróciwszy się ani jeden raz.

Niedługo potem ekstrapoczta, wioząca Jo- 
hanna Mullera, ukazała się na Rynku i konie 
kłusem wyciągniętym ruszyły do mostu na Wiśle. 
P “,ni Sydonja drżała z niecierpliwości, mąż bo­
wiem nie wracał. Nareszcie ukazał się na Rynka 
i tak samo jak przedtem, szedł wolno, poważnie, 
krokiem mierzonym, na nic i na nikogo uwagi 
nie zwracając, krom tych, którzy go pie. wsi ukło­
nem wita

Chciała z daleka zawołać, żeby się spieszył, 
dała jednak temu pokój, aby się nie „pospolito- 
wać.“ Za to gdy już był o kroków dwadzieścia, 
zachęcała go do tego energicznemi ręki ruchami. 
Zrozumiał, ale chociaż jej woli nigdy się nie 
sprzeciwiał, tym razem nie stracił równowagi, i 
do domu dospadł krokiem poważnym.

— I cóż? — w progu zapytała.
— Nic.
— Jakto nic ? Nie byłeś ?
— Byłem, alem się o niczem nie dowiedział.
— O ty ośle 1 Ale może rotmistrza nie za­

stałeś... Gdzieby on mógł być teraz?
— Zastałem go, zastałem , właśnie przed 

chwilą ze szkoły wrócił. Gdym mu powiedział, 
po coś mnie przysłała, poszedł zaraz sam do pał-
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grubą warstwą węgla kamiennego. Wyroby kaflo­
we a dwóch fabryk polskich: z Warszawy i K i­
jowa, przedstawiają się bardzo pięknie i są nie­
drogie. Wyroby powroźnicze, ułożone w kolumny 
misterne i olbrzymie piramidy, zalecają się ró­
wnież bardzo korzystnie. Dalej sprawiają bardzo 
piękny efekt bukiety z piór, wyroby z miedzi, 
żelaza itp.

Plac wystawy jest nad morzem, nieopodal 
od bulwaru. Wszystko co żyje, ciągnie też obe­
cnie nie na bulwar, lecz na plac wystawy. Wy­
gląda ona rzeczywiście jak piękny ogródek spa­
cerowy, tyle bowiem nagromadzono tu drzew i 
kwiatów. Wspaniały widok na morze, orkiestry 
grające na przeun:an, wszystko to waH ogromne 
tłumy publiczności. Wieczorem, gdy światło ele­
ktryczne zaświecą, widok jest niezrównany. Zjazd 
obywatelstwa jest bardzo liczny, a wszystkie ho­
tele literalnie przepełnione. Mimo to jeszcze brak 
ciągły mieszkań. Włościan * różnych gubernij car­
stwa ściąga się także ogromne mnóstwo na wystawę. 
Policja nie spi oczywiście; warty na wszystkie 
strony; czuwa całe dnie i ńoce, rewiduje, are­
sztuje; wywozi, wyprasza i każe wyjeżdżać tym, 
którzy jej się nie podobają — słowem, gospoda­
ruje ze zdwojoną gorliwością. Szczegółowy opis 
wystawy, niektórych pawilonów i uroczy-tośęi 
otwarcia, zostawiamy do następnego listu.

Sejm zagrzebski.
W Zagrzebiu rozpocząć się miały 21. bm 

rozprawy w Sejmie nad adresem do korony. Po­
przedziły je rugi wyborcze, które doprowadziły 
do najgwałtowniejszych scen i do protestu partji 
Starcewicza przeciw wyborowi delegacji do Sejmu 
węgierskiego. Projektów adresowych jest trzy ; 
jeden stronnictwa rządowego, jeden partji Stross- 
mayera, a jeden opozycyjny. Ten ostatni od po­
czątku do końca sieje zdradą stanu i obrazą ma­
jestatu ; prezydent nie uchylił go atoli z pod obrad, 
jak do tego miał prawo. Uczynił on to w nadziei, 
iż odczytanie projektu w Sejmie, zdyskredytuje 
Starcewiczan u ludu wiejskiego przejętego czcią 
dla osoby monarchy. Zresztą i w wyższych sfe­
rach, a szczególnie w Wiedniu wyobrażano sobie 
dotychczas, iż opozycja antywęgierska jest w 
gruncie rzeczy bardzo lojalną i spadkobierczynią 
Jelaczyca. Projekt adresu stronnictwa narodowego 
czyli rządowego, staje na gruncie ugody z Węgra­
mi i ubolewa nad naruszeniem odnośnych praw, 
żądając komisji regnikolamej dla ostatecznego u- 
sunięcia takich naruszeń. Zresztą z całego p j -  
jektu widać żal do Węgrów tak w kwestjach poli­
tycznych, jak i ekonomicznych. Partja Strossma- 
yera żali się także na pogwałcenie praw przez 
Węgry: żąda ona rozwiązania ugody i samoistno- 
ści Trójjedynego królestwa, czyli zastąpienia dua­
lizmu trializmem żąda także przyłączenia Dalmacji, 
a w duchu pragnęłaby także przyłączenia Bośnii i 
Hercogowiny, ale nie wypowiada tego wyraźnie. 
Starcewiczanie, którzy mienią się sami a stronni­
ctwem prawa" negują legalność całego obecnego 
porządku rzeczy i uważają Sejm, jako bandę 
zdrajców wśród której tylko oni są prawdziwymi 
reprezentantami narodu, jakkolwiek zaledwie je­
dna dziesiąta część wyborców oddała im swoje 
głosy. O Węgrach ni8 chcą ani słyszeć; pozwalają 
tylko, ażeby cesarz austrjacki i król węgierski, 
był jednocześnie królem chorwackim^ ale pod wa­
runkiem, że oprócz Dalmacji przyłączy do koro­
ny chorwackiej Styrję, Karyntję, Krainę, Istrję, 
Górzycę i Fiumę. Podczas gdy Strossmayerowcy 
uznają jeszcze poniekąd wspólny dług państwa, 
skrajna opozycja nie chce o nim mc wiedzieć. 
Adres jej w samym już tonie tak jest zuchwały, 
że żadne pismo powtórzyć go nie może. Z wszy­
stkich trzech projektów adresu widać zresztą ja­
sno niezadowolenie z postępowania Rządu węgier­
skiego, który lekceważy prawa przyznane Chor­
watom, równie jak ekonomiczne interesa kraju. 
Da się to naprawić jedynie zmianą dotychczaso­
wego systemu postępowania. Na taki wypadek 
ban obecny hrabia Khuen-Hederwary rozporządza 
silnem i dobrze zorganisowanem stronnictwem, 
przy którego pomocy zdoła zaprowadzić i utrzy­
mać porządek i spokój w kraju.

jakie na szpaltach tych dzienników bpotykały 
przybyszów, dały też powód Krajowi do trafnego 
zestawienia powiatu „krakowskiego" z powiatem 
„lwowskim". Jeżeli tym organom tak się nie po­
dobał pierwszy, dla czegóż jednej miary nie sto­
sują do drugiego?

Lecz to, co zauważył Kraj, nie zbiło z toru 
organów pp. Suworina i Awsiejenki. Korespon­
denci ich ze szczególną pieczołowitością zajmują 
się gośćmi, miewają z nimi „interwiewy", i z 
takowych umieszczają szczegółowe relacje w dzien­
nikach.

W jednej z nich p. Mołczanów, znany ko­
respondent Now. Wrem, opisuje rozmowę, jaką 
prowadził z ks. Naumowiczem. Poruszone w niej 
były różne materje — przytaczamy wszakże 
tutaj tylko parę ustępów więcej charakterysty­
cznych.

I tak, o stosunku reprezentowanej przez sie- 
b i ; partji do Ausłrji ks. Naumowicz takie dał 
Objaśnienie p. Mołczanowowi.

— Nie jesteśmy nieprzyjaciółmi Austrji — 
mówił on — przeciwnie, zawsześmy bronili i bro­
nimy centralistyczuego kierunku jej polityki, 
wskutek czego i w Sejmie i w parlamencie idzie­
my ręka w rękę z Niemcami. W chwili, gdy system 
ten był modnym, nie tak nas duszono i prześla­
dowano. Człek ruski jest silnym — ucząc się w 
szkołach niemieckich, służąc pod zwierzchnic­
twem Niemca, nie traci on bynajmniej swej na­
rodowości. Lecz nasłał system inny — Niemców 
zmienili Polacy, względną tolerancję religijną za 
stąpił ucisk Rzymu. Rząd ofiarował 20 tysięcy 
guldenów, Sejm galicyjski 60.000 — na zaprowa­
dzenie szkół jezuickich i internatów seminaryj­
nych; napłynęli nauczyciele Jezuici, i wnet uka­
zało się wezwanie biskupa przemyskiego, prze­
mówiły gazety — zasępił się naród ruski. Nasz 
lud jest pojętny — jest on ubogi, lecz nie brak 
mu roztropności. To też zatliła się niezwłocznie 
tu i owdzie kwestja prawosławia, jako odpór prze­
ciwko polskim knowaniom. Początek dała wieś 
Hniliczki; przyszli do mnie jej deputowani, zażą­
dali, ażebym napisał deklarację o stanowczem 
ich postanowieniu przejścia z unii na prawosła­
wie — n;e mogłem odmówić, napisałem, i rozpo­
częła się sprawa...

W dalszym toku rozmowy rzecz przeszła do 
partyj występujących dziś w Galicji. P. Mołcza- 
now zapytał ks. Naumowicza o Ukrainofilów.

— Ukrainofilom w Galicji sprzyjają Polacy— 
odrzekł zapytany.

— A język i ortografia Dragomanowa czyż są 
dostępns dla narodu?

— 01 spotrzegli się oni prędko i piszą dziś 
nowym ruskim językiem, drukują również zwy- 
kłemi czcionkami ruskiemi. Prowadzą oui rzecz 
nader energicznie.

Na wszystko, co robimy my ku podtrzymaniu 
ruskiej partji, odpowiadają wnet przeciwdziała­
niem. Powstają u nas gazety, u nich również, u 
nas zakłada się ruskie kasyno oni otwierają 
swoje, my mamy stowarzyszenie Kaczkowskiego, 
oni „Proświtę", my wydajemy dzienniki popularne, 
oni również.

— I rozchodzą się też ich wydawnictwa wśród 
ludu ?

— Rozchodzą.
W ten sposób — objaśnia p. Mołczauow — 

prasa ruska galicyjska dzieli się ąa d ri< nartje.
Właściwych rosyjskich wydawnictw perjodycznych 
liczy się tylkp cztery. Dwie gazety polityczne: 
Słowo wydawane przez P. Płoszczańskiego i Nowy 
Prołom przez p. Markowa. Inne dwa wydawni­
ctwa: Buska Rada i Nauka, redagowans przez 
ks. Naumowicza, przeznaczone są wyłącsnie dla 
ludu z celem popularyzowania różnych wiadomo­
ści. Ukrainofile mają gazetę polityczną Biło  i wy­
dawnictwo popularne Batkowszczyna (ojcowizna). 
Samo się przez się roźumis, iż wszystkie te wy­
dawnictwa nietylko, że nie mogą dawać dochodu, 
lcćz potrzebują raczej same pomocy. Tak—Słowo 
rozchodzi się w nie więcej, jak w 500 do 600 
egzemplarzy, a Nauka liczy do 1100 abonentów.

Prawit. Wiestnik odzywa się teraz dopiero o 
rozruchach w uniwersytecie moskiewskim. Czytamy 
tam, iż w dniu 2. (14.) bm. dowiedział się rektor,

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 15. października. Pobyt pp. Naumo- 

icza i Płoszczańskiego w Petersburgu wywoła,! 
pewnym odłamie prasy moc większych i mniej - 

:ych artykułów, poświęconych ocenie działalno- 
si społeczno-politycznej obu tych gości. Owacje,

że pomiędzy studentami i komunikującymi się 
nimi młodzieńcami panuje pewne wzburzenie umy­
słów z powodu zajść w Kijowie, oraz, że jacyś 
agitatorowie zamyślają urządzić zebranie studen­
tów w ogrodzie uniwersyteckim. Równocześnie 
dowiedział się, że agitatorowie zamyślają powybi­
jać szyby w drukarni uniwersyteckiej. W bibliotece 
uniwersyteckiej znaleziono proklamację wystóso 
waną do studentów, pochodzącą, jak s; treści po 

nać można, nie od studentów. O godzinie 2. po

południu tegoż dnia zjawiły się rzeczywiście w 
ogrodzie jakieś indywidua, pomiędzy któremi wię­
ksza część rektorow znaną nie była. Tych wy­
pędzono z ogrodu, a jednego z nich aresztowano 
z powodu głośno wypowiedzianych słów podbu­
rzających. Gdy po ukończeniu prelekcji studenci 
wyszli na ulicę Dołgorukowa, zebrał się w około 
nich tłum ludzi, głośno rozprawiających, w sku­
tek czego zawezwał ich konstabler, aby się ro­
zeszli. Zawezwania tego usłuchano. Około godziny 
8. wieczorem zebrał się snowu tłum ludzi na bul­
warze Strastnym przed drukarnią uniwersytecką; 
śpiewano i hałasowano bardzo. — Policja oto 
czyła tłum i odprowadziła do policji. Na miej­
scu, gdzie tumultuantó* aresztowano, znaleziono 40 
kamieni, kilka kasetek : .rag od zegarów, które 
tumultanci za nadejściem policji porzucali. Nadto 
znaleziono tamże kilka proklamacyj o rozruch) ch 
kijowskich. —- Ogółem aresztowano 110 osób, 
pomiędzy niemi . 66 studentów uniwersytetu mo­
skiewskiego, 1 byłego studenta uniwersytetu pe­
tersburskiego, 3 studentów relegowanych z uni­
wersytetu moskiewskiego w skutek niedostatecz­
nych postępów w naukach, 1 farmaceutę, 1 po­
mocnika aptekarskiego, 5 studentów petrowskiej 
akademii roiniciuj, 3 typografów, 38 osób rozm 
itych zawodów; 3 szlachciców bez zatrudnieuia, 
2 osoby nieznanego zawodu i 2 służących. Z prze- 
słnchania aresztowanych okazało się, że głównym 
dowódcą demonstracji ulicznych był student uni­
wersytetu moskiewskiego Rozdestwewskij, który 
już w roku 1883 był zawikłany w polityczny pro­
ces, lecz został ułask ony. Prócz niego prze­
słuchano jeszcze 6 studentów, którzy wprawdzie 
nie brali udziału w demonstracji, ale których po- 
dejrzywano o podburzanie. W uniwersytecie sa­
mym spokój nie został zakłócony, prelekcji nie 
przerwano. Zarząd uniwersytetu i kilku profeso­
rów wskazało podcza® prelekcji studentom na nie­
godziwe postępowanie ich kolegów, którzy na swą 
zgubę posłuchali złych podsieptów. Studenci to 
u. na1' i wyraził; życzenie, iżby w uniwersytec „ 
spokój nie był zaburzony

W końcu wyrażf Praw. Wiestnik uznanie dla 
zarządu uniwersyteckiego i policji, która swem 
energicznem wystąpieniem złe zniszczyła w zaro­
dzie i nie dozwoliła burzycielom spokoiu porwać 
łatwo zapalającej się młodzieży do dalszych nie­
rozważnych a dla niej zgubnych kroków.

K R O N I K A
Lwów dnia #6. października.

Probus barczewski,
jeden z najbogatszych ludzi w Polsce, władoiciel roz­
ległych dóbr na Podoln rosyjskiem i w Galicji, zmarł 
przed trzema dniami w Franzensbadzie na apople- 

ję. Zmarły był bezżennym, a uniwersalną spadko­
bierczynią ustanowił kuzynkę swoją, w Paryżu za­
mieszkałą. Adwokat wiedeński, dr. Raczyński, u któ­
rego złożony był testament zmarłego, nadesłał wczo­
raj akt wspomniany do lwowskiego sądu krajowego, 
lecz nie otworzone gc jeszcze wskutek telegramu do­
mniemanej sukcesorki, Atóra żądała  ̂ aby ż otworze 
ńifim testamentu pot, - nano się airao jej przyny*- 
cia, które prawdopodobnie jutro nastąpi. Zmarły po­
zostawił oprócz majątków ziemskich także znaczne 
kapitały, które, o ile wiemy, przeznaczył przeważnie 
na cele publiczne i fundacje. I tak zapisał: dla 
uniwersytetu lwowsh.ego 100.000 zł., dla nniwersy- 
tetu krakowskiego 100.000 zł., dla lwowskiego Mu­
zeum przemysłowego 20.000 zł., dla gal. Tow. mu­
zycznego 15.000 >ł., dla lwowskiej szl oły politech­
nicznej 10.000 zł. itd. Zapisy te świadczą o patrjo- 
tyzmie i zacnym charakterze zmarłego, który, jak­
kolwiek nie brał głośnegó udziału w życiu publicz- 
nem, wystawił sobie trwały pomnik wśród ziomków 
i zapisał się w wo uęcznej pamięci społeczeństwa pol­
skiego. Cześć jego pamięci!

Mianowania. Rada mias,a Lwowa zamianowała 
na onegdajszęm posiedzeniu Ujuem p. Hobgarskiego 
Komisarzem, a p. Rychlewkiego koncepistą Magistratu, 
obydwt extra statum. Zgodzoto się równie, aby je­
dnego z obecnych komisarzy zamianować sekretarzem.

Nowa stacje telefoniczne Do ogłoszonej przed 
kilku dniami listy, przybyły w tym tygodniu nastę 
pujące stacje : Gustaw M a x , kantor wymiany nr. 28. 
Soka l  & L i i i  en,  kantor wymiany nr. 29.

Z naszych Towarzystw muzycznych. Wydział 
Towarzystwa muzycznego odbył wczoraj naradę nad 
ustanowieniem dyrygenta koncertów, która to posada 
kreowaną została — jak wiadomo — na OBtatniem 
walnem zgromadzeniu. Ponieważ dotychczas weszło 
tylko jedno podanie od p. Jana Ga 11 a, młodego mu­
zyka i kompozytora, przeto uchwalił Wydział odro­
czyć na razie swoją decyzję co do rzeczonego psdania, 
a natomiast ogłosił konkurs na tę posadę w dzienni­
kach lwowskich, krakowskich, warszawskich, dcm,nań- 
skich i prazkich, jak również w jednem z niemie­
ckich muzycznych pism fachowych.

Również wczoraj odbyła się sesja Wydziału 
„Harmonji." Radzono i zastanawiano się zupełnie na 
serjo nad rozwiązaniem tego Towarzystwa. Powodem 
tak ropaczliwego kroku nie byłoby oczywiście nic in­
nego, jak tylko brak funduszów r -jgierw, ;e po­
trzeby tej biednej a jedynej kapel? miejskiej. Sejm 
przeznaczył dla niej na rok 1885 Zaledwie skromny 
zasiłek 300 złr. rocznie; gmina di. LWowa świa icz- 
dia niej stosunkowo za mało, ofiarność zaś kilku "za 
cnych jednostek mnsi mieć w końcu także swoje gra­
nice. Jedyny sposób uratowania „Harmonji" i is 
która w ciągu kilkuletniego żywota swojego okazała 
się rzeczywiście pożyteczną w rozmaitych okazjach, 
jedyny tedy sposób jeszcze byłby, gdyby mieszkańcy 
miasta naszego w dobi-ze zrozumianym interesie wła­
snym zaczęli wpisywać się jak najliczniej na członków 
tego Towarzystwa i bodaj małemi wkładkami pod­
trzymali mocno zagrożony byt tej instytucji. Apelu 
jemy w tej mierze gorąco do ogółu naszego i spo­
dziewamy się, że nie dozwoli on, aby tak pożyteczne 
Towarzystwo upadło z braku funduszów. To też Wy 
dział postanowił wyczekiwać jeszcze rezultatu niniej 
szej odezwy.

Z armii. Pułkownik Józef Pitsch, dyrektor ar- 
tylerji fortecznej w Kotarze, mianowany został ko 
mendantem składu materjałów artylerzyckich w Kra­
kowie. Pułkownik Jan Perpicz, komendant 57. p. p 
otrzymał jednoroczny nrlop, a na jego miejsoe ko 
mendantem pułkn mianowany pułkownik Jan ArthoU- 
Major 9. p. p. Henryk Ozetsch Lindenwald przenie­
siony w stan spoczynku, toż samo major 95. p. to. 
Józef Krasiński.

Czyn obywatelski. Ze Zgromadzenia lwowsk'cb 
Sióstr miłosierdzia otrzymujemy następujące pismo ̂

Zgromadzenie Sióstr miłosierdzia we Lwowie pfra- 
gnąc znaleźć bezpieczną lonację dla kapitałów, [które 
stanowią część fnndacji szpitalnej, postanowiło umie­
ścić je w majątku ziemskim. Udawszy się tedy do prze­
łożonych władz swoich duehownyeh i świeckich o ze­
zwolenie na podobną zrniaaę, weszło w układy z p. 
Mareelim Dnzin Kempliczem, celem nabycia majętno­
ści jego, Choderkowcr Gdy jednak układy, pomyślnie 
nkończono , i Zgromadzenie Sióstr miłosierdzia wspo \ 
mniony majątek za kwotę 105,000 złr. nabyło, a pi­
semnego pozwolenia władz przełożonych, mimo przy­
chylnej obietnicy, jeszcze nie otrzymało, pan Marceli 
Kemplicz w prawdziwie obywatelskiem poczuciu i z 
całą gotowością zaufał słowom Zgromadzenia, że po-

;u wnika, ale to , co przyniósł, n ie na wiele ci się 
riTdft.

Więc zawsze coś przyniósł. Mówże, mówi
— Tyle tylko od adjutanta wydobył, że nie- 

najomy, którego przywieźli, prosił o rozmowę z 
lułkownikiem sam na sam, w cztery oczy.

— I pułkownik na to przystał?
— Przystał.
— I ty bałwanie utrzymujesz, że rotmistrz 

lic ci nie powiedział? Mów dalej, mów!
— Kiedy nie mam już co, moja duszko. Puł- 

cowniL rozmówił się z nim w swoim pokoju przy 
Irzwiach zamkniętych, potem wyprowadził go, po­
lał mu rękę na pożegnanie , i nieznajomy od­
jechał.

Pani Sydonja aż w dłonie k lasnęła.
—  Rozm aw iał z nim  przy drzw iach zam knię- 

iych i rękę mu podał, a  ten  bałw an mówi, że to 
lic i A tom  sobie m ęża w y b ra ła !...

Pan Cieciorka oczy wytrzeszczył.
— Cóż w tern jest tak nadzwyczajnego ? — 

sapytał.
— To, że byle kogo pułkownik, zwłaszcza w 

czasach dzisiejszych, tak nie przyjmuje. Musi to 
więc być jakaś ważna figura, może nawet nowy 
rezydent, bo powiadają, że baron odchodzi z Kra­
kowa. W jego oczach to nic! Oj Bonisiu, Boni- 
siu, jaki z ciebie bałwan!... Czy rotmistrz będzie 
u n:,s dziś wieczór?

— Zapewne będzie, bo przecie codzień przy 
chodzi

— Przychodzi, bo go zapraszasz, ale jeżeliś 
tego teraz nie uczynił, to pewnie obraził się i nie
przyjdzie.

—  Ależ nie bój się duszko , z pew nością 
przyjdzie. Ja k  zechcesz, jeszcze raz  pójdę do
niego. . .

  Idź, idź, Bonisiu — odrzekła po twarzy
go gładząc — bo ja muszę z niego więcej wydo­
być. Zrzesztą nie chciałabym się sam a w domu 
nudzić, bo ty na wieczór z pewnością wybierzesz 
się do Krakowa.

Mężowi rozjaśniły się oczy i twarz xnu się 
ifaniechnęła. 1

— Chciałbym do Jakóba pójść na raki... bę­
dzie tam dziś nasza kompanja.

— Więc ty będziesz jadł raki, a ja, żona, 
mam się tu na śmierć zanudzać.

Tyle było serdecznego talu w jej głosie, że 
panu Cieciorce aż łzy w oczach się zakręciły.

— Tylko nie martw się duszko, nie martw — 
rzekł czule, w rękę ją całując. Jeżeli chceos, 
nie pójdę, będę w domu siedział.

— Ja nie chcę, drogi Bonisiu, byc żoną wy- 
magającą. Jak zawsze, tak i teraz będę uległą... 
Idź więc na raki, idź, tylko zrób, żebym się z 
rotmistrzem mogła zobaczyć, bo kto wie, na co 
się to jeszcze przyda... Nzsi w Krakowie będą 
kontenci, jeźli otrzymają od nas jakie ważne 
szczegóły... Zresztą i ty w opinji urośniesz.. Ro­
zumiesz mnie przecie, drogi Bonisiu!

Mąż nic już na to nie odpowiedział, tylko 
kapelusz chwyciwszy, szybciej, niż to u niego 
było w zwyczaju, wybiegł z domu.

Podczas gdy mieszkańcy Podgórza w ten spo­
sób zajmują się osobą pana kaneslisty Mullera, 
ten do Krakowa przyjechawszy, stanął na Kaźmie­
rzu, umył się, uczesał, buty i suknie dał sobie 
wyczyścić, i wyświeżony udał się do mieszkania 
austrjacki eg o rezydenta, barona Palmrode. Nie za- 
stał go w domu. Baron był na wieczorze u je­
dnego z senatorów. Ponieważ sprawa, z którą 
przyszedł, była nadzwyczaj ważna, przeto posta­
nowił czekać nań w przedpokoju. Służącemu, który 
go pytał, jakiby miał interes, odrzekł, Ż8 przy­
wiózł ważne papiery urzędowe.

Siedział więc, licząc kwadranse i godziny, 
które zegar w kącie stojący monotonnie wybijał; 
i jeśli kiedy, to właśnie teraz, gdy już za chwilę 
miał stanąć przed reprezentantem swego rządu, 
coraz uporczywiej nasuwało mu się pytanie, po 
co go tu właściwie przysłano. Mimo długiej po­
dróży nie czuł znużenia, bo go coś z wawnątrz 
elektryzowało.
[ (Ciąg dalszy nas tąp)

Wladomośel osobute. P. Kr echowi eck i ,  
wiceprezydent Magistratu lwowskiego, jest od kilku 
dni slaby. Zastępaje go starszy radca Magistratu p. 
Łys akows k i .  — P. Liberat Za j ączkowski ,  
redaktor Szozutka, nabył- temi dziami na własność 
połowę drukarni K. Pfilera. — W Kongresó ?ce w 
kościele we v „i Łagiewniki, pobłogosławionym zo- 
st związek małżeński pomiędzy p. Janem Zi emi ę-  
okim, obywatelem ziemskim, a p. J adwi gą ,  fcórką 
Zawiszy Csarnegoi małżonki jego śp. Honoraty z Za­
leskich.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (26):  Ewarysta — 
Lutosława. P o n i e d z i a ł e k  (27):  Sabiny M. — 
Witomiła. Wschód słońca o godz. 6. min. 43, za­
chód o godz. 4 min. 42.^

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W październiku 
wolno polować: na słonki, jarząbki, cietrzewie i głu­
szce, bażanty i kuropatwy, przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogó-j 
ności; dale. nr zaiące, borsuki, lisy, jelenie i kozły.

NabOŻeń8twa jutrzejsze. W kościele k a t e ­
d r a l nym celebrować będzie snmę ks. kanonik Sze- 
ligowski, a kazanie powie ks. kanonik Podolski. — 
W kościele 00. Domin Heinów sumę odprawi ks. 
Bernard Kruk.erek, a kazanie mieć będzie ks. Mannes 
Białas. — W kościele. )0, Be r n a r d y n ó w sumę 
odprawi ks. Kaczorowski, a azani e ks. Gdowski. — 
W kościele 00. K a r m e l i t ó w  nabożeństwo zwy­
czajne.

Stypendja. W celu nadania stypendjów z „fnn­
dacji śp. Kazimieiza Prus Petryczyna, dla kształcącej 
się młodzieży polskiej", ogłasza Wydział kraj. niniej- 
szem konknrs.

W fundacji tej istnieją stypendja po 200 zł. ro- 
eznie, przeznaczone dla nczniów Uniwersytetn Jagiel­
lońskiego w Krakowie, tudzież dla uczniów Instytutn 
techniczno-przemysłowego w Krakowie, dalej stypen­
dja po 150 złr. dla uczniów gimnazjum św. Anny w 
Krakowie, wreszcie stypendja po 125 zł., przeznaczone 
dla uczniów szkoły rolniczej w Czernichowie. W bra 
kn uzdolnionych kompetentów jednego zakładu, mogą 
być stypendja nadane kompetentom innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypendja, winni 
wnieść podania swoje za pośrednictwem zakładu, do 
którego na nauki uczęszczają, do Wydziałn kraj., naj­
dalej do 15. listopada br., i nłożyć niewątpliwe dowo­
dy, że są synami rodziców na ziemi polskiej zrodzo­
nych , że do dalszego kształcenia się potrzebują rze­
czywiście pomocy, i że dotychczasowe ich postępy w 
naukach i obyczaje były odpowiednie.

Stypendja wypłacane będą w kwartalnych ratach 
z góry i trwają do ukończenia nank w tym zakładzie, 
dla którego uczniów -ą przeznaczone.

swoją, pozwalając gospodarować jak we własnym ma­
jątku, otrzymawszy za to tylko kwotę 5000 ;łr. ty­
tułem zadatku, i nie stypulując dla siebie żadnych ry­
gorów i korzyści, w razie, gdyby układ musiał być 
cofnięty. Jezt to czyi, świadczący nie tylko o pra-/ 
wdziwie obywatelskiem poczuciu, lecz i o szlachetnej 
sercu p. M. Kemplicza A że nie brak serc takich w 
społeczeństwie naszem , dowodzi okoliczność, że tak 
wynalezieniem owego kupna, jak i przeprowadzeniem 
jego zajęli się całkiem bezinteresownie i z wielką dla 
Zgromadzenia uprzejmością: ks. kanonik gr. k. obrę. 
Mikołaj Radziewicz Winnicki, i dr Manrycy Kabat, 
adwokat kraj., długolstni a bezinteresowny opiekun i 
dobrodziej Zgromadzenia.

Ta poc: niwa i dobra wiara, ten tak szlachetny i 
iście obywatelski czyn p. M. Kemplicza, nie powinien 
zostać światu nieznany. W pocinciu tego widzi się 
moralnie zobowiązanym to szlachetne i obywatelskie 
postępowanie p. M. Kemplicza, jako też zupełnie bez­
interesowne opiekowanie się sprawami Zgrom. SiÓBtr 
miłosierdzia ks. kanonika Mikołaja Winnickiego, tu< ież 
dłngolpteiego dobrodzieja tegoż Zgrom. dr. Maur. Ka­
bata,* podab do* publicznej wiadomości,) jyyra id im w 
imienin biednyoh chorych, którzy w Zakładzie Sióstr 
miłosierdzia wszelką pomoc znajuują, serdeeźne Bóg 
zapłać!

0 ś. p. majorze Szulczewskim pisze Morning 
Post w nr. 35,048 z dnia 21. b. m.: „Z boleścią
donosimy o śmierci majora Szulczewskiego, która 
nastąpiła w Londynie w sobotę. Major S. urodził się 
w r. 1814 w Kutaie w Polsce i służył z odznacze­
niem się jako oficer artylerji w pclskiem wojsku pod­
czas powstania 1830—31 r. Po powstaniu przybył 
do Londynu, gdzie został zaliczonym do Stowarzysze­
nia literackiego przyjaciół Polski. Na tern swojem 
stanowisku pozostawał w stosnaksch z głównymi an­
gielskimi mężami stanu i filantropami owego czasu, 
od których był bardzo szanowaaym za swój ciepły 
patrjotyzm, swoją ujmującą uprzejmość, za odwagę i 
poczucie honoru i za swą niestrudzoną pilność. Był 
on przyjacielem lorda Dudley Stuart i popierał go 
najnsilniej w gorących jego uczuciach i pracach dla 
sprawy polskiej, a po śmierci lorda Dudley major S. 
dalej pracował bez przerwy dla dobra swego krajn, 
nie pomijając żadnej sposobnośoi, przedstawiał nie­
ustannie angielskiemu lordowi nieszczęścia i ntrapie- 
nia narodu polskiego. Dla swoich wiernych ziomków 
w Anglji był on wiernym przyjacielem, zawsze go­
towym pomódz im dobremi chęciami i pieniędzmi, 
które otrzymywał od dobrodziejów angielskich,|a nawet 
własnemi szczupłemi zasobami swemi. Sprawa polska 
straciła w nim jednego z najwytrwalszych i najwy­
mowniejszych swych rzeczników w Anglji, a biedni 
polscy wychodźcy dłngo czuć będą brak swego ojczy­
stego opiekuna. W r. 1855 ożenił się z Marjanną, 
córką p. Benjamina Hart Thorold, w Harmston-Ha 1, 
Lincolnshire."

Wydział stowarzyszenia młodzieży handlowej
W. m. zaprasza członków swoich na zwyczajne do­
roczne walne zgromadzenie, które się odbędzie w nie­
dzielę d. 26. bm. o godz. 7. wiecz. w lokalu stow. 
nl. Karola Ludwika 1. 35.

aby uczniowie lsżego roku na wszystkich wydział* 
byli członkami Czytelni, nie mając jednak prawa gło­
sowania przy wyborze prezesa, wiceprezesa, sekreta­
rza, skarbnika i wydziałowych; dalej, aby wzbronio- 
uemi były w Czytelni odczyty i dyskusje przy wybo­
rach; w końcu, aby wydziałowych Czytelni nie wybie­
rało walne zgromadzenie młodzieży, lecz po 5 człon­
ków każdy wydział z osobna. Owóż prof. dr. Bobrzyń • 
skiemu, traktującemu z młodzieżą, powiodło się wyje­
dnać u senatu znaczne złagod" ule tych warunków. 
Mianowicie zezwolono, aby każdorazowy prezes Czy­
telni był odpowiedzialnym za treśćJodczytn iaby dopusz­
czono do prawa głosowania także nczniów Igo roku. 
W ogóle zdołał prof. dr Bobrzyński załatwić sprawę 
w ten sposób, że ku wzajemnemu zadowolenin będzie 
ona przedmiotem narady senatu w niedzielę 26. bm, 
poczem wydany będzie wniosek z jego strony o otwar­
ciu Czytelni na nowym statucie opartej.

Wreszcie doczekaliśmy się rozwiązania naszej 
Izby handlowej i rozpisania nowych wyborów. W tym 
celu wezwał namiestnik prezydenta m. Krakowa, aby 
zażądał od Rady miejskiej przedstawienia jednego 
członka do składu komisji wyborczej. Równocześnie 
ma prezydent miasta przedstawić 6 mężów zaufania, 
a mianowicie 3ch ze stanu kupieckiego, a 3ch ze sta­
nu przemysłowców, celem zamianowania :[ch członkami 
komisji wyborczej.

Przyjęcie lnb nLprzyjęcie rezygnacji dr. Weigla 
z prezydentury m. Krakowa, ewentualnie nowy wybór, 
odbędzie się najpóźniej we czwartek 30. bm. Z wy­
jątkiem posła Chrzanowskiego, prawie wszyscy radni 
miasta wezmą udział w tern posiedzeniu.

Z po Bieszczadu 22. październiku. Onegdaj 
przejeżdżał przez Smorże minister hr. Falkenhayn i 
p ia ł oczywiście fatalną przeprawę, gdyż musiał tą 
Siła wioną drogą krok za krokiem postępować; w je­
dnem miejscu oaprzęgano nawet konie i pieszo musiano 
iść kawał drogi. Dobrze jeszcze, że bez szwanku do- 
jpchal p. minister do gościńca rządowego , inni bo- 
riem na tej drodze łamią często osie żelazne i w 

Ogóle stosunki miłe na tej drodze przechodzą wszelkie 
pojęcie. Czy władze rządowe i autonomiczne w Stryja 
wiedzą o tej drodze i czy niepodobna złemu zaradzić ? 
Przecież ta droga jest niezmiernie ważna, łączy dwa 
powiaty, a ruch handlowy na niej bardzo ożywiony. 
W dniu dzisiejszym mieszkaniec tutejszy Jan KSnig 
powracał wieczorem do domu, a omijając błoto, prze­
chodził most samym brzegiem. Wtem pośliznął się, 
zleciał w młynówkę i utonął nieszczęsny.

Stryj 19. października. Od 4. bm. urzęduje w 
naszym powiecie komisja kolejowa, badając na miej­
scu projekt budowy linji kolejowej S t r y j - Be s k i d .  
Na czele tej komsji stoi starost-, p. Mana s t e r s k i .  
a ma przy bokn inżyniera powiatowego. Ze strony 
j ineralnej inspekcji kolei żelaznych funkcjonuje star­
szy inspektor, p. J ęczmi en i ows ki ;  ze strony Mi­
nisterstwa wojny kapitan sztabu jeneralnego, p. B a- 
danowicz;  ze strony jeneralnej dyrekcji kolei pań­
stwowych nowo zamianowany kierownik budowy, pan 
Suchanek;  nakoniec delegatem Wydziałn krajowego 
jest bar. Zygmunt Romaszkan.  Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności tak się złożyło, że wszyscy funkcjo- 
narjusze władają językami krajowemi, co bardzo nła- 
twia porozumienie się ze strdnami i należyte zrozu­
mienie ićh życzeń. Ponieważ kolej ta idąc dolinami 
Stryja i Oporu, przecina najżyzniejsze 1 niemal jedy- 
toe grnnta nprawne, nic więc dziwnego, że właściciele 
hodnoszą zarznty przeciw projektowi budowy, chcąu 
inieć kolej tak poprowadzoną, aby jak najwięcej o- 
iao»<i—la -ł «mmUoó«i l  o ile możności zmniejszała 
i trudzenia, jakie każda budowa kolei dla gospodarstw 
mniejszych koniecznie za sobą sprowadza. Najkatego- 
ryczniejsze żądania postawili w tej mierze włościanie 
w Koniuchowie, Hnrniem i Hrebennowie, i właściciel 
obszaru dominikalnego w Błoniu. W tych bowiem 
miejscowościach projekt obecny pomija w posób naj­
jaskrawszy względy ekonomiczne właścicieli Nie tyl­
ko zabiera im najżyzniejsze grnnta (u włościan nawet 
przeważnie ogrodowe), ale nadto przecina je przez sam 
prawie środek, i tym sposobem deprecjonuje w wyso­
kim stopniu resztki, pozostające po obu stronach linji 
kolejowej.

Według zdania lndzi fachowych, obznajomionych 
z terenem, którzy brali także udział w trasowaniu tej 
samej przestrzeni przez kolej arcyks. Albrechta, zarzu­
ty wyżwspomnione są uzasadnione. W ogóle wyra­
żają się znawey o projekcie obecnyL., będącym przed­
miotem badań komisyjnych na miejscu, że pozostawia 
on bardzo wiele do życzenia i wymaga wszechstron­
nego przerobienia.

Wracając do żądań owych właśoicieli grantów, 
>apewniano nas ze strony znawców, że żądanie odsu­
nięcia trasy po prawej stronie ku kończynom gruntów, 
a tern samem ku granicom sąsiednich włości, może i 
powinno być uwzględnione, gdyż nie stoją mu na prze­
szkodzie trudności techniczne, a przynajmniej nie mo­
że być mowa o takich trudnościach technicznych, prze­
dłożeniu liuji, lub o zwiększeniu kosztów bido wy, iz­
by dla ich uniknięcia koniecznie wypadało poświęcić 
wyżwskazane względy ekonomiozne, stojące iresztą 
w najściślejszym związku z siłą podatkującą intereso­
wanych tu licznych właścicieli gruntów. Wypada atoli 
przerobić częściowo projekt i znaleźć sposób odsunię. 
cia trasy kolejowej, począwr y od KoniUchowa, aż do 
Lubieniec, a może aż do granicy Stynawy Niżnej, w 
którym to razie należałoby mAte zmienić nieco dys­
lokacje stacyj kolejowych.

Kraków 24. października. (Czytelnia akademi­
cka. — Wybory w Izbie handlowej. — Wybór pre­
zydenta miasta.) Komisji złożonej z członków, wy­
delegowanych od młodzieży akademickiej poszczególnych 
wydziałów wszeohzicy, podyktował senat akademioki 
dość twarde warunki, po wypełnieniu których ze stro-

Pierwotnie proponowano pierwszą stację od 
Stryja w Lubieńcach, i słusznie satem starano się o 
to, aby stacja ta nie była zbyt daleko oddaloną od 
Stryja. Skoro zaś obecnie postanowiono większą na­
wet stację już w Koniuchowie, którą od stacji w 
Lubieńcach tylko bardzo krótka przestrzeń dzieli, to 
może należałoby teraz stację w Lubieńcach usunąć 
kn granicy Stynawy niżnej. w którym razie odpi 
dłaby potrzeba urządzenia w Stynawie niżnej przy- 
stankn z miejscem do ładowania towarów, o co wła­
ściciel Stynawy niżnej ze Względn na znajdnjącą się 
tamże gorzelnię (jedyna wzdłuż gościńca od Stryja do 
węgierskiej granicy) przy komisji się upomniał, ą 
natomiast orsądzić przystanek i miejsoe do ładowa­
nia towarów (Halt nnd Landstelle) przj gościńcn dc 
Dołholnki prowadzącym, i dogodzić tym sposobem 
słusznemu żądania właściciela znajdujących się w po­
bliżu dwóch młynów amerykańskich (również jedy- 
dych wzdłuż gościńca od Stryja aż do granicy wę­
gierskiej).

Tak samo nie może ulegać przeszkodom zmiana 
trasy kolejowej w Hrebonowie.

Oczywiście, aby to wszystko należycie dało się 
ocenić, potrzeba przedsięwziąć odpowiednie stndja te­
chniczne na miejscu. I właśnie o to głównie nam się 
rozchodzi, aby władza kompetentna, a mianowicie 
Ministerstwo handln nie rozstrzygało tych kwestyj 
bez poprzedniego zarządzenia dokładnych stndjów te­
chnicznych co do proponowanej zmiany trasy kole­
jowej, gdyż tylko w takim razie będzie możr po­
wiedzieć, iż ta, a nie inna trasa i onieczait. 
wskazaną, jeżeli będą zba^an wanutki tąj lab owej 
warjanty, co snown jest teift łatwiejsL«m do wyko­ny młodzieży zobowiązał się przyjąć napowrót kura­

telę nad czytelnią akademicką. Żądał miodny innemi, nania, że o ile dobrze jeoteśjp poinformowani, iat-
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aleją liektóre warjantj Tpraoowane prtei kolej 
arcyks. Albrechta, jak n. p. co do Synowudzka 1 
Erebenowa. Zwracamy uwagę właściwych włada aa 
powyżej prsedstawiony stan raecay i mamy nadaieje, 
te  słuszne postulata. podatkującej ludności powiatn 
naszego znąjdą posłuch u p. ministra handlu, o któ­
rego cała ta Bprawa finalnie oprseó sio musi. Ku­
simy wssakte oddaó sprawiedliwość urzędującej je- 
sacae komisji kolejowej, te bardao sumiennie i sta- 
annie bada Btosunki na miejscu, i aaradaa według 

motności, o ile to lety w jej aakreBie daiałania, po- 
aebom ludności interesowanej. W pierwsaym rzędzie 

należy sio aasługa p. staroście Manasterakiemu, który 
L waorowym taktem i bezstronnością kieruje cnyn- 
nościami komisyjnemi. Pomaga mu w tern delegat 
Wydziału krajowego, p. br. Zygmunt Eomasakan, 
który nie szczędzi trudów i caasn , towarnysay ko­
misji prawie wszędzie i popiera gorąeo tyoaenia 
ludności.

Pray wyroaumiałości, cierpliwości i bezintereso­
wności wszystkich zresztą csłonków komisji, zdarza 
sio w wielu wypadkach, te załatwiane bywają tąda* 
nia stron drogą obopólnego poronumienia, ex cotn- 
missione. Wdzięczni zatem jesteśmy całej komisji na 
sumienne spełnianie awyoh obowiązków.

Z wielką niecierpliwością wyczekujemy ostatecz­
nego postanowienia co do BpoBobn budowy rzeczonej 
kolei. Mamy nadziejo, te Rząd, przekonawszy sio 
przy budowie kolei Leluchowskiej, te i bez general­
nego przedsiębiorstwa budowa idzie równo i gładko, 
a przytem snaesnie taniej kosztuje, zechce już we 
własnym interesie co io kolei Stryj-Beskid zachować 
ten Barn proceder, jak przy kolei ŁelnchowBkiej, roz­
dając budowo na loBy. Dla właścicieli gruntów jest 
ta stąd korzyść, te nie zyskują na nieh speku­
lanci, którzy płacąc jak nąjmniej za grunta, uboga­
cali sio ich kosztem. Górski kolej przecina zwykle 
jedyne grnnta do nprawy zdolne, bo trzymaó sio mu- 
si dolin rzecznych, w których właśnie grunta knlty- 
Wowane sio inajdnją. Ubytek w tyznych grnntach, 
spowodowany bndową kolei górskiej, nic da Bio po­
wetować, bo katda miejscowość górska śkąpo jest 
wyposażoną w grnnta do uprawy ndolne, a nadto 
przeszkody gospodarskie, powodowane bndową kolei, 
tą tom z natury rzeczy zzaczniejsze, jak na dołach. 
Słuszna zatem rzecz, te wynagrodzenie za grunta 
kultywowane w okolicach górskich, powinno byó sto­
sunkowo większe, jak na dołach. Gdyby zatem bu­
dowę naszej kolei, wraz z wykupieniem grantów, ob­
jęło prsedBiębiorBtwo generalne, to w pierwszym rzę­
dzie najgorzej wyssliby na tem właściciele gruntów, 
bo o wysokość zysku przedsiębiorstwa w ko—cle eks- 
propriacyjnym, zmnlejsz/ćby się musiało wynagrodze­
nie za grunta. Jeśli naś, jak się spodziewamy, bu­
dowa rozdaną będzie na losy, to kolej państwowa 
arna będzie grunta wykupywać i nie dozwoli, aby 

krzywdzono właścicieli i osłabiano tym sposobem siłę 
ich podatkującą.

Buda Pzszt 23. października. W korytarzach 
peszteńskiej Izby depntowanyeh opowiadano Bobie o 
pojedynku, a raczej o wyzwaniu między deputowa­
nymi. Na jednem z ostatnich posiedzeń prof. Karol 
Nendtwieh, nestor frakcji antysemickiej, przerywał 
kilkakrotsie mowę jednemu z depntowanyeh. Deputo­
wanego Kolomana Szentivaaiego, siedzącego tnt obok, 
raziły te częste interpelacje profesora, i zawołał w 
uniesieniu hattgas! (milcs I). Proferor Nendtwieh uznał 
wyraz ten za obrazę i posłał do deputowanego Ko­
lomana Snentiyaniego dwóch swoich sekundantów, z 
żądaniem zadośćuczynienia. Ssentiyani zawezwał ró­
wnież dwóch sekundantów, którzy we czterech fgo- 
dsili się na to, że ponieważ prof. Nondtwioh liczy dat 
73, pojedynek jest niedopuszczalny. Benkrwawy przeto 
reznltat osiągnął ów spór parlamentarny.

Z powodu pominięcia Matejki prsy tegorocznem 
premiowaniu artystów na wystawie berlińskiej, pisze 
Borsen Courrier: „Niech pominięci artyści cieszą się 
myślą, że wszelkie ludzkie instytucje nie są doskona- 
łemi, oraz, że za współtowarzysza niedoli mają takie­
go —  Jana Matejkę.* — Berliner Tagblatt tak się 
odzywa: „O ile na decyzję monarszą oddziałała ten­
dencja dzieła artysty, tendencja tak wybitnie polsko- 
patrjotyesna, trndno nam naturalnie orzec. Być jednak 
może, iż ta okoliczność, że artysta nie przebył do­
tychczas pierwszego stopnia, aby otrzymaó wielki me­
dal, a zwłaszcza, że nie otrzymał medalu małego, nie 
była tu bez wpływu, i dla tego nie dano artyście aai 
jedsej, ani drugiej odznaki. To przypuszczenie jest w 
każdym razie dla wszystkich partyj najbardziej zado- 
walniającem załatwieniem sprawy, gdyż dla dzieła tak 
potężnego, jak „Hołd pruski*, byłby medal mały ale- 
odpowiedniem ocenieniem zasługi.*

Niezwykłą 8en8ację wywołała w Paryżu taje­
mnicza śmieró młodego Rosjanina, niejakiego Stefana 
Włazowa, snanego w klubach paryskich z wystawnego 
życia i wy ikich gier hazardowych. Zamieszkiwał 
on w Passy wspaniałą willę i w niej właśnie znale­
ziono go temi dniami nieżywego. Z dwu najwięcej 
tzytanych pism bulwarowych twierdzi jedno, miano­
wicie Gaulois, że Własow zastrzelił się, gdyż w 
ciągu jednej nocy przegraó miał w karty cały swój 
majątek Figaro zaś zaprzecza temu doniesieniu i 
zapewnia, te uległ on trawiącej febrze. Atoli w Pa­
ryżu utrzymują się pogłoski, że Gaulois w tym wy­
padku doniósł rzeczywistą prawdę. Opowiadają ró­
wnież, że Własow mi»ł byó synem naturalnym pewnej 
bardao wysoko postr ienej osobistości w Rosji. — 
Niemal równocześnie kursuje nad Sekwaną wieśó, 
że z powodu ogromnego niepowodzenia przy zielonym 
stoliku, nastrzelił się osiataiemi ezasy znany legity- 
nista hr. Rianconrt.

Wypożyczalnia parasolów. Towarzystwo wypo­
życzania parasolów, oto tytnł najnowszego przedsię­
biorstwa przemysłowego, które w Berlinie ma wejść 
niebawem w żyee. Głównem zadaniem tej instytucji 
ma być ndnielanie pomocy tym wsnystkim, którzy 
zapomniawszy parasol w domu, zaskoczeni zostali w 
drodze deBsezem ulewnym. W tym oeln ustawiani 
będą na licznych punktach miasta słndzy Towarzy- 
twa, którzy na opłaceniem pewnej należytości umiar­
kowanej wypożyczać bedą parasole. Oczywiście wy­
pożyczający będą musieli składać kaucję, pokrywa­
jącą wartość parasola, na eo otrnymają zawsze kwit 
depozytowy, który będą mogli wymienić na gotówkę 
n pierwszego spotkanego delegata Towarzystwa, zwra­
cając mn równocześnie parasol wypożyczony. Wszyscy 
ei delegaci Towarzystwa będą jednakowo nbrani, 
parasole zaprowadzi Towarzystwo również jednakowe 
i jak najtańBne, aby kaneja i opłata mogła byó od 
powiednio niską.

ozorem o godz. 7 .; „SU/j Sam,* komesa w 4 ukuch 
Wiktoryna 8ardon.

Towarzystwo dramatyczne prowinejonąjne p. 
Woźniakowskiego bawi od 10. w Żółkwi i daje tam 
w sali kasynowej prseds-wienia teatralne.

O gładzen ia  u rsęd s  /e  .G a z e ty  L w ow sk iej.*  
K o n k u r s  a. Sąd powiatowy w Kr.kowie potrzebuje dye- 
tarjuiza. z płaoą mieeięozną 20 sir.

W zakładzie karnym dla mężczyzn we Lwowie są do 
obsadzenia 4 posady dozorców więziennych 1. klasy, z pla­
oą roczną 300 zł r , tudzież 5 possd dozorców więzienny oh 
II. klsiy, z roozoą plaoą 260 zlr. Podania własnoręcznie 
pisane, wnos ć najdalej do 30. listopada 1884 do dyrekcji 
zakładn k u  oego dla mężczyzn we Lwowie.

Posad kancelisty przy sądzie powiatowym wMiknliń- 
ech, z poborami XI. kijiy rangi jest do obsadzenia. Po- 
ii ia wnoiió najdalej i ió końoa listobadi b, \  do prezy- 

djnm sądn obwodom go w T nopr1-
Posada radoy ikarbo'—go w VII. klasie rangi, w obrę­

bie galicyjskiej krajowej ayrekoji skarbowej jest do obsa­
dzenia. Podania wnosić w przeciągu czterech tygodni do 
presydjum krajowej dyrekoj* skarbu we Lwowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W«ln< grom adsenle „Spółek aa  prneżyeie* by

<ego ogólnego galicyjskiego Towarzystwa nbezpieozeń we 
Lwowie, odbyło się dzisiaj dla noh walenia likwidacji. 8pra- 
wozdawoa komisji, wysadzonej dla zbadania majątkn Spó­
łek p. T  e r  e n k o o z y, dsł dokładny obraz stanu funduszów i 
majątkn 8półek i przedstawił powody, dlaczego komisja 
przyobyla się do likwidaoji. Ogólny majątek stowarzyszenia 
wynosi 846 942 złr. 74 c t , i tych ledwie 4*/, w waloraoh 
Galicyjskiego Zakładn kredytowego włośoisńakiego. Korni 
aja wnosi likwidację z dniem dzisiejszym, tj. 2" paździor- 
nika, z którym to dniem nstają wszelkie wpłaty ozłon- 
kówaei, którzy mają prawo do udziału w likwidaoji, mają 
się zgłosić z dokumentami i dowodami najdalej do 26. 
styoznia 1886. Wypłat- zai udziałów ma nastąpić najpó- 
źaiej do 1. lipoa 1886. Wniosek ten przyjęto 82 głosami 
przeciw 2 po krótkiej dyikusji, w której obecny aa zgro­
madzenia dr. G r e n ,  reprezentant krak. Towarzystwa 
wzsj. nbezpieozeń wykazał, że wcześniejsza wypłata kapi­
tałów, jak to niektórzy żądali, jest z fizyoznych względów 
niemożliwą. Zgromadzenie odbyło się w obeo notarjnsza
p. Szemelowskiego.

L w ow ska Izba handlow a 1 przem ysłow a ogłasza: 
Celem zabezpieesenia przewozu rzeczy wojskowych na wo- 
zaoh, na wszystkich rotach przewozowych w obrębie kor- 
pnsu 11 aa rok 1886 odbędzie się dnia 80. października 
1884 o godzinie lOtej przed południem pertraktacja za po- 
mooą ofert pisemnyoh w intendantnrze 11 korpnin we 
Lwowie.

Osoby, refiektująoe na powyższą lioytaoję, mają do 
swoioh ofert dołąozyó certyfikat uzdolnienia, dla firm pro- 
tokółowanyoh wystawiony przez Izbę handlową i przemy­
słową, dla innych firm prsez wjadzę polityczną I. instan­
cji, o które to oertyfikaty woześnie postarać się należy.

Bliższe waronki jytaojii s przejrzeć można w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej.

Prezydent: E. S i m o n ,  m. p 8ekretarz: M. B o d y ń -  
s k i ,  m. p., radoa ces.

L w ow sko-C zern low leckle  p ry o ry te iy . Ze wsględn 
na tooząoą się właśnie sprawę konwersji tyob, pryorytetów, 
podajemy tu o nich niektóre bliższe szozegóły. Otóż są 
one po największej ozęśoi w posiadaniu anstrjsokioh i nie 
mieokioh kapitalistów, a przy ostatniej wymianie kuponów 
okazało się, że blisko */» tychże prezentowała Auitrja, a 
około ’/, Niemoy. Szwajcarja i Rnmunja wzięły w t ą  ope 
racji niewielki odział. Nawet Londy \  gdzie od rozpoczęoia 
bndowy kolei Csemiowieokiej była stosunkowo ar nriększa 
liczha akojonarjnszów. nie nastręczy dziś wielkiego mata- 
fjałn do konweraji. Natomiast spodziewać się należ” żywe­
go ndzisłu w subv rybaji na 4prooentq . pryorytety.

G alie, kolej T ranaw ersn lna. „Fremdenblatt* pisze: 
Trudno, ażeby otwarcie całej linji kolei Transwersalnej 
nastąpiło jeszoze w rokn bieżąpym. Podozas gdy na linjaoh 
Żywieo Nowy 8ąoz i Grybów-Zsgórze bndowy naziemne 
postąpiły tsk dalece, te  kursować moga pooiągi ma ter ja 
łowe i nic nie stoi na przeszkodzie otwaroin linji, to ro­
boty na linji 8taniili rów • Huaiatyn są jeszoze w stanie 
niemal poozątkowym, a przyczyną tego jest ta okoliozność, 
że np szatr' pobierano z jednej tylko miejscowości i że 
nawet i to źródło otwsrto tylko w drodze procesu. To 
opóźnienie otwaroia kolei sprowadziło w tamtej okolioy 
bbrdzo nieprzyjemne następstwa, gdyż tamtejsi wł iśoioiele 
dóbr i knpoy zbożowi pozawiersli interesz z terminem 1. 
listopada, którego obeonie nie będą mogli dotrzymać.

L w ów  24. października. (Sprawozdanie zbożowe 
z wagi miejskiej).

Pszenioa ozerwonu .sir. 7-20 do 7-40, pzzenioą biała 
7-_  do 8‘ pszenioa żółta — do — , tyto 6 — 
do 7 —, jęozmień browarny — do 6-60, jęczmień na 
„. . .p  _ !•_  do 5 80, owies 616 do 6-60, groch do go­
towania — do 7 40, grooh na paszę — — do — , 
knknradza — , hreozks — do 6-80, koniczyna ozer- 
wona — *— do , tymotka — do —■*—, fasola
— do 12 —, bób — do — , wyka do —•—
spirytus —•—

tematu do agitacyjnych artykułów przećif 'Pola­
kom. Jedyna kwestja rurka, która ten saiuowny 
organ centralistów wyzyski ał zawsze skrzętnie 
dla swoich celów politycznych, przestaje być dla 
Neue fr. Presse cennym materjałem, samabowiem 
konstatuje w tej sprawie zwrot ugodowy, co się 
zresztą zgadza z faktycznym stanem rzeczy. Wąt­
pimy bardzo, czy Neue fr. Presse powiedzie się 
wznowić dawne waśnie, szczególnie takiem kłam­
stwem, jakiem jest twierdzenie, te marszałek kra­
jowy zamykając Sejm, wyraził się z pogardą o 
języku ruskim. Właśnie przeciwnie, dr. Zyb l i -  
k i e w i c z zaznaczył, te obecnie słyszymy w Sej­
mie czysty język ruski, a nie o |  mięfezaninę, 
jaką nas niegdyś darzyu reprezentanci moskalo- 
filscy.

Minister spraw zagranicznych hr. K a 1 n o ky 
i szef sekcyjny S z o g y e n y i  udają się dzisiaj 
w sobotę do Bndapesztn, ministrowie zaś T a a f f e  
i D u n a j e w s k i  jutro w niedzielę. Hr. S e d  1- 
n i c k y ,  hr. T r a n n  i h r .  G o r o n i n i  złożyli 
mandaty do delegacyj wspólnych. Wiener Allg.Z. 
wy. oła się z konceptem, że delegacja anstrjacka 
chce wybrać hr, C o r o n i n i e g o  prezesem tego­
rocznej delegacji, bo p. S m o l k a  zrzeka.się tej 
godności. Tymczasem delegacji austrjacldej ani 
się nie śniło o czemś podobnem, a intencje W. 
AUg. Z. przebijają się aż nadto jasno z tego ten­
dencyjnego doniesienia. — Szanowny organ wie­
deński chciałby mieć prezesem delegacji die per- 
sonifieirte Mittelmdssigkeit, a nie mogąc tego ina­
czej dopiąć, podsnwa p. Smolce i delegacji za­
miary, których ci bynajmniej nie mają.

Wkrótce po podania przez W. AUg. Ztg. 
tej wiadomości rozeszła się w Wiedniu wieść o 
złożeniu przez hr. G o r o n i n i e ’go mandatu do 
delegacji. W tej chwili dragi z naszych najser­
deczniejszych N. W. Tagblatt pospieszył z inter­
pretowaniem i tłumaczeniem tego kroku hr. Go­
r o n i n i  eg  o. Owoż hr. Goronini — zdaniem rze­
czonego organu — nie chcąc być wybrany, kan- 
dydowany przez p r a w i c ę ,  prezesem anstijackiej 
delegacji, złożył mandat. Trudno zaprawdę przy 
puścić, by hr. Go r o n i n i  był wdzięczny wspo­
mnianym dwom organom za takie świadczone so­
bie usługi, ośmieszają one bowiem albo hr. Coro- 
ninie’go, albo dzienniki, które z takiemi wiadomo­
ściami debiutują.

Austrjacki minister skarbu zażąda z chwilą 
zebrania się Rady państwa udzielenia kredytu w 
kwocie 650.000 złr., na budowę linii kolejowej , 
łączącej Kraków z koleją Transwersalną pod Ła­
giewnikami.

Nominacja wiedeńskiego arcybiskupa G a n g l -  
b a u e r a  na kardynała ma nastąpić dopiero w po­
łowie przyszłego miesiąca,

W. AUg. Ztg. donosi z Buda-Pesztn o zmianach 
zamierzonych w ministerstwie węgiersłriem. No­
minacja barona Or c z y  ministrem honwedów ma 
niebawem nastąpić. Ministrem dworu cesarskiego 
ma eostać dotychczasowy minister handlu S z e- 
c h e n y i ,  jego miejsce ma zająć obecny m aster 
komunikacji Ke me n y i ,  tekę zas ministra komu­
nikacji ma objąć Ludwik T i sza.

Podług Wiener AUg. Ztg. chcieli członkowie 
umiarkowanej opozycji i partji klerykalnej Izby 
wyższej Sejmu węgierskiego skłonić barona 
S e n n y e y ’a do nieprzyjęcia godnościjudexcunae. 
Szczególnie użył arcybiskup S u m m a s s a  całego 
swego wpływa, by skłonić do tego barona S en 
nyey*a, tenże atoli trwał w swojem post*ro,.ie 
nia i oświadczył, że od niego nie odstąpi

Po naradach csłonków praw'cy,^ gabinet bel­
gijski odpowiednio do życzenL róła, padał się 
do dymisji. Zostanie on zastąpiony tymczasowym 
gabinetem, utworzonym z członków prawicy, le­
wicy i centrum. Jako nowych ministrów wymie­
niają P i r m e z a ,  T h o n i s s e n a ,  B e r n a e r t a ,  
P o n t n s a .  Nowe Ministerstwo, po załatwienia 
przez Izby niektórych projektów ustaw, rozwiąże 
Izby i odwoła się do kraju. B e r n a e r t  obejmie 
prezesostwo w nowym gabinecie.

Kolonja francuska w Aleksandrji wysłała de- 
putację do F e r r / e g o  z prośbą o przyspieszenie 
rozstrzygnięcia kwestji odszkodowania. Również 
przyjmował F e r r y  temi dniami deputację, zło­
żoną z deputowanych i senatorów północnej 
Francji, która go prosiła o zaprowadzenie wyso­
kiego cła ochronnego od zboża i bydła. F e r r y  
przyrzekł zrobić wszystko, co będzie w jego mocy 
dla dobra gospodarstwa krajowego,^ pierwszy je ­
dnakże ratunek zależy od usiłowań samychże o- 
bgw ateH ^njeiaśod jgo^^

Wiadomości literackie i artystyczne,
Teatr. Dniś w sobotę dnia 25. października po 

r .z  siedmnasty: „Opowieści Hoffmana* (Les Contes 
d’Hoffmann), opera fantastyczna w 4 aktach a w 5 
obrazach Jakóba Offenbacha.

* Jutro w niedzielę dnia 26. października po 
rolndniu o godz. wpćł do 4.: „Księżniczka 
zondy,* opera komicna w 3 aktach Offenbacha

C 2 a .o le r s u .
[Telegramy.]

Rzym 25. października. ( Urzęd.). Przed­
wczoraj było we Włoszech na 42 wypa Ików sła­
bości, 28 wypadków śmierci na cholerę, W Nea­
polu zmarło 12 osób.

Naapel 23. października. ( Ureęa . W ubie­
głych 24 godz'nach było ta  10 wypadków śmierci- 
na cholerę.

Przegląd polityczny.
Lwów 25. października.

Los Banka kryłoszańskiego będzie już temi 
dniami rozstrzygnięty. Na wtorek zwołano wie­
rzycieli bankowych, w celu wysłuchania ich zda­
nia; w środę odbędzie się zjazd delegatów deka- 
nalnycb, celem powzięcia uchwały, czy i jaka 
pomoc ma być daną Bankowi z funduszu wdów i 
sierot po gr. kat. duszpasterzach archidyecezji 
lwowskiej, a w czwartek odbędzie się posiedzenie 
Rady nadzorczej zachwianej insytneji, na którem 
zapadnie uchwała co do likwidacji, ewentualnie 
dalszej egzystencji Banku.

W Rzeszowie odbędzie się jntro walne zgro­
madzenie wyborców, na którem złoży wyznanie 
swej wiary politycznej, jako kandydat na posła 
do Rady państwa, profesor nadzwyczajny uniwer­
sytetu lwowskiego, dr. Ro s z k o ws k i .  O ile wie­
my, odzywają się tam liczne głosy za kandyda­
turą radcy, Hanasiewicza, i równocześnie docho­
dzą nas wiadomości o takich - że samych życze­
niach także jarosławskich wyborców.

Neue fr. Presse czyni dziś nadzwyczaj zło-

TelflOTunr własno M m li  Polstio."
(D) Wiedeń 25. października. Delegacja au- 

strjacka będzie miała w Buda-Peszcie pierwsze 
posiedzenie w poniedziałek. Cesarz przyjmować 
będzie we wtorek o godzinie Tl na zamku w Bu­
dzie. Pierwszeństwo ma tym razem Delegacja au- 
strjacka.

(C.) Wiedeń 24. października. Ankieta w Mi­
nisterstwie sprawiedliwości zastanawiała się w 
dalszym ciąga swych obrad nad zasadami pro­
jektu postępowania sądowego, kładąc szczególny 
-acis1 na zasadę ustnego i publicznego postępo­

wania. Nie proponowano wprawdi j znaczniejszych 
zmian w projekcie rządowy i ,r lecz laznaczono 
tylko, że w interesie publiczności i stanu adwo­
kackiego pożądanem byłoby rychłe zaprowadzenie 
nowej procedury cywilnej.

Zateo (Saaz) 25. października. P l e n e r  
zwrócił się w mowie, jaką miał w tutejszym „klu­
bie politycznym* przeciwko nadaniu Galicji sta­
nowiska )dr(jjbnego, jako rzeczy niemożliwej w 
obec przyjąźui z cetarstWem memieckiem, a tem 
więcej z I.jsją. Galicja stałaby się według niego 

punktem centralnym agitacji na rzecz niepodle­
głości Polski", a zresztą wyłąezeme_jej wymagałoby 
w Radzie państwa większości dwóch trzecich, 
oraz byłoby połączone z wielkiemi ofiarami ze 
strony reszty Austrji.

Moskwa 25. październiku. Ka t f cow wyraża 
przekonanie, że w kijowskich awanturach czynną 
była „idea Jagiellońska*, tj- intryga polska.

Telegramy biura koresp.
Zagrzeb 25. października. Sejm zatwierdził 

jednogłośnie wszystkie zaprowadzone przez pre­
zydenta prodjfi celem umożliwień1- odbywania 
posiedzeń, t  .*Ł,lono także zmianę niektórych 
paragrafów regulaminu, - poczem przystąpiono do 
dalszego ciągu rozpraw r id  adresem.

Buda-Peazt 25 . października. Podczas rozpraw 
nad adresem, zaznacza T i s z a  ponownie swoje 

ostatnich mówców ze stron­ica po | ZYewe i r . d w s c  u a jru i u i u  u a t ia w y u u a j sio- > S t a n o w is k o  W o b e c  ostatnich m o w c o w  ze » . x v u -  ■ 

Trebi- I śliwę uwagi o ubiegłej sesji Sejmu galicyjskiego,/nictwa antysemickiego. Minister wskazuje na d a - > 
; wie- widocznie dlatego, że lesja ta nię pastręczyła jej* wne spory tego samego rodzaju: przeciw chi

nom w czasach rzymskie- a później pomiędzy 
protestantami i chrześcijanami. W dalsym ciągu 
swej mowy zbija Tisza uwa^. niektórych mówców 
odnośnie do żądań rozbrojenia dodając, że z ra­
dością powitałby on. do yczące postanowienie mo­
carstw europejskich. Rozprawa adresowa odroczo­
na do jutra.

Bruniwik 25. października. W Sejmie oświad­
cza minister W r i e s b e r g ,  że książę C u m ­
b e r l a n d  przezłał ministerstwu patent, zawia­
damiający o objęciu dziedzictwa, z żądaniem kontr- 
asygnowania i ogłoszenia tegoż. W r i e s b e r g  
odczytał odpowiedź ministerstwa C u m b e r ­
l a n d o w i  oświadczającą, że według zdania mi­
nisterstwa i w myśl ustawy rejencyjnej zaszła po­
trzeba ukonstytuowania się Rady rejencyjnej; mi­
nisterstwo nie jest zatem w możności zadośćuczy­
nienia żądaniom kontraaygnowania i ogłoszenia 
patentu. Udowodnienie pra^ do dziedzictwa tronu 
parmtaje Cumberlandowi.

W r i e s b e r g  komunikuje następnie Izbie, 
te ministerstwo zawiadomiło natychmiast księcia 
B i s m a r k a  o piśmie Cumuórlanda i dodało, te 
na przyszłość sprzeciwi się bezzwłocznie wszel­
kim podobnym manifestacjom. Tej samej nocy 
zawiadomił go poseł pruski o odebranej od ks. 
B i s m r r k a  odpowiedzi tej treści, te cesarz 
przyjąi z wdzięcznością pismo Rady rejencyjnej 
i te zatwierdzi wszelkie jej propozycje.

W końcu nadmienia W r i e s b e r g ,  że Rada 
rejencyjna i Ministerstwo uważają ster rządów 
przez Radę rejencyjną za zupeft 9 zapewniony i 
że są tego przekonana, iż kwestja dziedzictwa 
zostanie rozstrzygniętą na podstawie praw krają 
i państwa. Prniekt adresu, będącego parafrazą 
mowy inauguracyjnej, zosiił jednomyślnie przy-
jety-

Z rodzin książęcych przybył dotąd arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand d’G s t  e, ks. C a m b r  i d g e, 
książę saski J e r z y .  Jako zastępca księcia Cum- 
b e r l a n d a  przybył szam belanBnssche S t r e i t -  
h o r s t ;  jako zastępca księcia Walii, lord S a f  
f i e l d .

Londyn 25. października. Izba gmin prowa­
dziła dalej rozprawy nad adresem, poczem odro­
czyła się do poniedziałku. Bill reformy zoBtał 
przyjęty w pierwszem czytania. C h u r c h i l l  
zapowiedział, te przy drągiem czytaniu wniesie 
rezolucję, sprzeciwiającą się każdej reformie bilu, 
który nie zaprowadza nowego podziała okręgów 
wyborczych.

Liverpool 25. października. Węgier Ondron 
C h o w a n e r ,  uwięziony pod oskarżeniem kary- 
godnego posiadania dynamitu, został uwolniony.

Rzym 25. października. Dymisja ministra 
wojny przyjęta i następcą tegoż mianowany Ri- 
co t t i .

Rzym 24. października buniteur de Romę 
wyraża nadzieję, te rząd rosyjski zrozumie wre­
szcie, iż interes i honor jego Wymaga, aby uro­
czyste zobowiązanie, j  de w '“ szłym roku przy­
jął na siebie w obec Watykanu, wypełnił, i nie 
krępował więcej religijnej io ’ności swych wier­
nych poddanych katolickich.

Berlin 25. października. Nordd. AUg. Ztg. 
Ogłasza tekst patentu księcia C u m b e r l a n d  z 
dnia 18. bm., a zarazem przedrukowuje (dla po 
równania) pismo księcia z r. 2878, wystosowane 
do cesarza, w którem książę zawiadamia o śmierci 
swojego ojca i podnosi swoje ’ iziedziczne prawa 
do tronu hanowerskiego.

Londyn 25. października W a d d i n g t o n  
konferował wczoraj w Miinztrr z Gr a n v i l l e m.

Londyn 25. październiLi. W Izbie oświad­
czył Rząd, że nie zawarł omowy z Niemcami 
w sprawie zajęcia przez Niemcy północnej części 
wysp Nowej Gwinei. Anglia weźmie udział w kon­
ferencji berlińskiej o Congo i nie stawia żadnych 
zastrzeżeń bez przesądzania jednakże najnowszych 
układów w kwestji rzeki Niger, a to a uwagi, że 
projekt konferencji został przyjęty przez wszyst­
kie mocarstwa.

Petersburg 24. października. Cesarz ułaska­
wił skazanych w ostatnim procesie o zbrodnię 
stanu na karę śmierci Werę Figner, Ludmiłę Wol- 
kenstein, kapitana sztabowego artylerji Pochito- 
nowa, podpułkownika Aschenbrennera, podpora 
cznika Tichanowicza i chorążego Yuwaczewa, za­
mieniając karę śmierci na dożywotnie, a wzglę­
dnie 15-letnie roboty przymaBOWe. Na skazanych 
również na karę śmierci przez powieszenie, a 
mianowicie na byłym podporuczniku floty baronie 
Strombergu i podporucznika artylerji Rogaczewie 
wykonano wyrok śmierci dnia 22. października. 
Reszta oskarżonych, jak syn kapca Iwanow, syn 
popa Nemolowski, Gaaikow, syn popa Su- 
rowcew, syn kupca Basmancki, córka popa Cze- 
mod&nowa, skazani zostali od 4 do 20 lat robót
przymusowych.

P*ryi 25. października. M il lo t  odwidził 
F e r r y ’ego i zdał osobiście sprawę a misji w 
Tonkinie, którą a powoda słabości musiał prze­
rwać. Minister wyraził Millotowi zupełne zadowo­
lenie z oddanych przezeń usług

Paryż 25. października. Komisja budżetowa 
przyjęła po żywej rozprawie wniosek T i r  a rd .i, 
żądający przywrócenia równowagi w budżecie.

F e r r y ,  C a m p e n o n ,  P e y r o u  potwierdzili 
przed komiąją tonkińską — która zbadała tajne 
protokoły dawniejszej komisji — że ani B r  i e r  e, 
ani Coarbet nie żądali posiłków. C a m p e n o n  
żądał upoważnienia do utworzenia pułku tarko- 
bów i legii zagranicznej. Nad yźka wydatków wy­
nosiłaby po dzień 31 - gc grudnia dwa miljony 
franków.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  d. 24. października. (Z Isby handlowej*). I. Akcie 

za sztnke: Kolei gal Karola Lnawika k 200 sir. 270 25 do 
273'26, Kolei Lwow.-Csern.-JaH* 191-60 do 194*60, Banku 
hipot galio. 285*— do 290'—, Banku kred. gaL 288*— do 
243'—. II. Listy sastawne na 100 sir. wnl. anstr. Towars. 
kredyt gal. ziem. 6°/« 98 50 do 99-60, Towars. kredyt, 
gal. ziem. ‘4*/, 91-70 do 93-30, Tow. kred. gaL siem. 6•/, 
98-60 do 99-50, Tow. kred. ;aL siem. 4•/, 8670 do 8770, 
Banka krajowego 4'/»'/« w. ai 91-— do 92-—, Banka 
hip. gal. 6% 101-50 do 102-60 Ilanku hip. gal. 6 '/. 97-10 
do 98*10, Banka hipot. gal. z 6'/* P**®- 99-20 do 100*20, 
III. Listy dłużne za 100 sir Shshw. saki. kred. wloźo. 
6'/, 60 25 do 62-60, Gal. z ikl kred. wiośo. 6*/. 60-25 do 
62-60, Ogólno róln. kredyt -iki dla Gal. i Bok. 6'>( los 
w L 15 —'— do —-—, IV. Ofiigi za 100 zlr. indemniaa- 
oyjne galio. 5% 101*60 do 102 60, Komunalne gal. Zakład 
kred. wlośot. 6•/, —*— do -, 5•/, Obligi komun. Banku 
kraj. L emisji 9675 do 97-75, Poźyozki krajów, s r. 1873 
5% 10276 do 104-—, Pożyczki krajowej z r. 1883 
90*80 do 91-80, Losy miasta Krakowa 18-40 do 20 —, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24-60. V. Monety 
Dokat holenderski 6*67 do 5*77, Dukat ceaarski 673 do 
5*82, Napoicouder 9*66 do 9*75, Pót-impeijał rosyjski 9*98 
do 10 08, Rnbel rosyjski srebrny 1-64 do 1-64, Rubel rosyjski 
papierowy 1*28 do 1*26, 100 marek niemieckich 69*60 
ao 60-40, 8rebro za 100 zlr. —•— do —*—, Kupony 
w srebrze za 100 sir. —•— do — . Pierwsza drr 
wszystkich pozyoji znaczy: „plaoą,* druga „źądąją.* 

W i e d e ń  d. 25. października godz. 10. min. 30. Akojs

B papierowa 80*95, Listy zastawne galio. banku hipot. 
101*60, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 41/ , '/ ,  
poźyozki krajowej z roku 1883 91*—, Losy z rokn 
1864 Napoleouder 970, Rnbel papierowy 1*24.
Usposobienie: słabe.

W i e d e ń  d. 24 października godz. 1 min. 40. Akoje alp 
tow. góra. 62 26, Wąg. *kqje kredft ""-26, Akoje anglo- 
austr. 106*—, Akcne banka Unica 88*90, Akaje Karola 
Ludwika 272*—, Akcje kolei północnej 2b9‘—, Akoje kolei 
południową 148-90, Akoje koki Alfóldzkiej 179 —, Akcje 
Staatsbahn 301-26, Akoje kolei Lwowsko-Czeraiowieckiej 
192*60, Akoje kolei węgier. północno-wschodniej 166—, 
Wiedeńskie losy 123 60, Akoje kolei Rndolfa —*—, Akoje 
kolei Albrechta —*—} Węgierskie obligacje państwa 
w slocie 101*— Galicyjskie oblig. indemnizaoyjne 102* —, 
Losy regulacji Ciay 115*90, Losy tureckie 21*—, Węgierska

Węgierskie losy 116*75, Marek niemiecki—■-^.^sposobie­
nie : stale.

W l e d e A  A 24. października godz. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w baaknotaoh 80-96, w srebrze 82*10, Renta 
w slocie 103*46, 6'/* anstr. renta marcowa 96*—, Akcje 
banku wiedeńskiego 861*—, kredytowego 28820, Londyn 
12196, Srebro —*—, Napoleonder 9*69, Dukat oes.
men. 6*78, 100 marek niemieokioh 59-85.

B e r l i n  d. 24. października godz. 6 min. 36. Rosyjskie 
banknoty 20720. Akoje kredytowe 482*—, Lombardy 
261*—, Galicyjskie 113 50, Kolei rumuński j 60 40, Austrja- 
ćrie banknoty 167 10. Po zamknięoiu giełdy; kredytowy 

—■—, Lombardy —*—.
P a r y *  3 */. Renta 78*2 7 .
T e l e g r a m y  i b o ź o w e  A 24. października. W i e ­

d e ń :  Pszenioa —*—, do — zlr., żyto —*— do — ■— 
zlr., jęozmień —■— Jo —*— zlr., kuku cudza —*— do 
—*— zlr., owies - *— aa —•—, okowita pr, 10.000 liter 
prooent 2876 do 2S— zlr. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
kilogramów (na jjsień) 1 10 do 7*95 złr., rzepak 
(na tierpień-wrzeaień)’ —*— złr. B e r l i n :  Pszenioa żółta 
na paździeroik-listopad) 148*75 m., żyto —*— m ., 
spirytus looo 46*25 m., olej rzepakowy 60*60 m. P a r y ż  : 
mąki 169 klgr. 4476 ir., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

C T a t t a .  W i e d e ń  25. października: 13'60 do 1376. 
Br e ma :  7*55 do —*—. H a m b u r g :  7 60, na październik 
7*60, na paidziernik-gi Izie1 ’-65. A n t w e r p j  a:  na paź­
dziernik 19 •>/,. N o w y-T o r k : 8*—. F i l a d e l f j a :  8*—.

SUBSKRYPCJA J ib te ł  WYMIANA
Obligacyj pierwszeństwa kolei 

Czerniowiecko-Jasskiej
załatwiamy bez doliczenia prowizji lub jakiohkolwiek 

kosztów.

S O Z A L i  I  L i I S I T
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e  L w o w i e .  2716 8—0

POLSKIE DZIEJE i NADZIEJE
P o e z j e

Ks. Franciszka Sawy
za zezwoleniem autora zebrane i na korzyść szpitala dla 
ubogich chorych pod wezwaniem „Matki Częstochowskiej* 

w  B aezaezn  wydane.
Do nabycia w Ad” inistracji „Dziennika Polskiego*. 

C ena egaem plai-sa 2 z lr. w . a.
A

LOSY
CZERWONE&O KRZYŻA 

WĘGIERSKIE 
G łó w n a  w y g r a n a

Ciągnienie 1. Listopada b. r. 
sprzedaje po kursie najumiarkowańszym

AUGUST SCUELLENBERG
DOM BANJCO1 VI  l ANTOR WYMIANY 

WE LWOWIE. 
f  5 I  f f  > f  f  I I  > f  f  y  5

Interesującem
jest w dzisiejszym numerze naBzego pisma „oznajmienie 
izozęśoia Samuela Hecksohera senr. w Hamburgu.* Dom 
ten_ zyskał sobie przez swą akuratuą i dyskretną wypłatę 
tu i w okolioy wygranych kwot tak wyborną opinję że na 
jego dzisiejszy iuserat ju i na tem miejscu uwagę zwraoamy.

N A D E S Ł A N E .
Do p. Frano. Jąna Kwizdy, c. k. liwerćnta w Koroen- 

bnrgu.
Pańskiego ck. płynu restytucyjnego nżywam w moim 

zakładzie w sposób jak H«jświetoiej’szy i sprawia mi to 
przyjemność powiedzieć panu, jak wyborny wpływ wywiera 
on na tyły koni, jak daleoe przyozyi a się do ioh wzmo­
cnienia, zwłaizoza po trudach trenowania.

Także przy gożóon i renmatyzmie osiągnąłem w krót­
kim czasie rezultata zadziwiająoe i uważam to zamójobo- 
wiar zalecić go katdemn.

Jóeef Butters,
dyrektor w zakładzie tronowym w Neuhof.

M i 1884.
8kłady wymienione są w dzisiejszym anonsie p. t.: 

C. k. nprzyw. płyn reitytuoyjny dla koni.

Lekarz pułkowy
lir. L i s z n i e w s k i  (F inkelstein)

przeniósł

„atelier dentystyczne44
do domn pani Gablenz, przy placu Marjaekim, ulica 

Wałowa Nr. 2, I. p ię tro .
Ordynuje od godz. 11. przed połuA do godz. 6. po połud.

2668 8—8

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

P re p a ra ty  a gum y i w yroby  kauczukow e, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

N A D E S Ł A N E .
Rząd hamburski dal znowu (po raz 287.) pozwolenie 

na loterję pieniężną i ręczy za pnnktnalną wypłatę wszy­
stkich wygranych. Spnedaż losów na tę loterję powierzo­
no znanemn od pół wieku w Austrji hambur mu domo­
wi bankowemu Isentbal Sc Com p., a dotyozące ogłe—  ■ 
nie znajduje się w dzisiejszym nnmerze D aiennika. Robi­
my tylko nwagi, że nie idzie tu o przedsiębiorstwo pry­
watne, ale jest to loterja państwowa. Z uwagi na to, że 
Etząd hamburski jest gwarantem, nie można mieć żadnej 
wątpliwości co do urządzenia loterji. Szansa wygrania jest 
bardzo wielka, albowiem każdy drugi los wygrywa. Nadto 
wygrane kwoty wypłacone będą nwiychmiast po wygraniu 
w gótówca. Szozegółów zaczerpnąć można z ogłoszenia 
firmy Isenthal Sc C om p.

Zwracamy
Irintem ps w Paryżu1

uwagę czytelników na ogło­
szenie „Wielki magazyn du

n* 5?®* 'kredytowe 287*10, Anglo-Austr. 106T—, Akcje banku Unióu 
chrześcija- 88*60, Kolej Karola Ludwika 270*75, Pofadu. 148*80,

Do dzisiejszego numeru „Dziennika 
Polskiego8 dołączamy siódmy arkusz 
powieści „Nupek*,



DZIENNIK POLSF

Nie musi się koniecznie kapować kaw 
Ceylon po złr. 2'C8 ct. za kilo b ; dobrą 
i aromatyczną kawę m ieć, wprawdzie 
Ceylon jest najszlachetniejszym gatunkiem 
w kawach, pomimo tego są też tańsze 

kawy aromatyczne i bardzo dobre

Handel Karola Bałłabanaj
w e  L w o w ie

poleca franco opłacone do każdej i icji 
pocztowej w kraju

5 kilo R i o .....................................zlr.
5 ,  S an tos ............................
5 ,  C o l o m b a .................... ...
5 ,  P o r t o r i k o .................... ...
6 „ L a n g u a i r a .................... ...
6 g C nba wyśmienita . . .
6 » C eylon drobna . . . . .
5 » C eyloo średnia................
5 a C eylon grnboz. najprzed.
6 B Z łotej Ja w y  prawdziwej 
6 b C eylon Perłowej . . . .  
fi ,  M okka arabskiej . . . .

Szanowna Publiczność wybrawszy sobie 
z powyższych gatunków kaw, jeden, gatu­
nek może przy taniej cenie wyśmienitą i 
aromatyczną kawę mieć, nie zważając u 
różne protekcje i obałamnoenie I uo re i 
zagraniczne. 2724 1—

6‘4f
6-80
7-20
8 - -  
8-80 
9 
9-60

1 0 -

10-40
10-40
10-40
960

aoooooooooooooooooooooooooę
a Najkompletniejsza

' CZYTELNIA
p o l s k a ,  f r a n c u s k a  i n i e m i e c k a

H. ALTENBEBGA
( p r z e d - t e m .  j p .  IEŁ  R I C I Tl we Lwowie, plac Marjackl, Hotel Europejski,

dostarcza wszelkie nowości zaraz po wyjściu.
Warunki bardzo korzystne. Katalog dostarcza się na żądanie

dc przejrzenia 2726 1-3
tooooooooooooooooooooooooot

D o  w y g r a n i a  1. g r n d u l a .
1 5 0 .0 0 0 ,  2 0 .0 0 0  i 1 0 .0 0 0

na lo sy  pożyczk i i  rokn  1884.
Cała promesa 5 złr.

Pół promesy 3 złr.

Losy loteiji rządowej
po i  złr.

Ciągnienie 29. grudnia.
Główne wygrane 60.000, 2O.CO0 i 10.000.

Losy przytuliska polskiego
we Wiednin. po 50 cnt. 

Ciągnienie 16. listopada. — Każdy Sty 
los wygrywa.

Losy loterjl „Kiucsem“.
C iągnienie w  lutym.

Główne wygrane 60.000, 20.000 i 10.000. 
X .o s  3. z łx .

Do nabycia w  bandln

FR. SCHDBDTHA i SYNA
Lwów, Rynek.

Dom komisowy 
3ŁALWINY GO \ D 0 U B

w  Białej pod B ielskiem
poleca 2714 1—2

ekonomów, leśniczych, guwer 
nantki, bony, pokojowe.

Thć Purgattl-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAMBARD •Paryżu
W skład których wchodzę wyłęcznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowię środek
przeczyszczający 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
pici i wieku, mo-

__________  __  gę go zażywać
iez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia j iółci, 1 re 
się od czasu do czasu skupiajg w żolgdku; 
utrzymuję one stolec wolny podniecaję 
funkcye trawienia i cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te spra^iaję, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw: zau rotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem i wszel­
kim dolegliwa, jm, pochodzącym z zafleg- 
mienic liszek lub żołjfdka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko- 
USCHA, NAHUKA I UtZTŻAlOWSKnOO e t i

1000 złr. w. a.
gotowką, ofiaruję za wyrobienie mi od 
powiednej staf-j posady administracyjnego 

lab rachunkowego

u r z ę d n i k a
p rzy  bankn la l  kolei w e L w ow ie.

Chlubne świadectwa i rekomendacje 
oraz kancja w każdej wysokości.

Zgłoszenia pod adresem X. Y. poste 
resstante Czortków. 2700 3—0

Z dniem 1. lipca 1884
W  Ł A Z IE N K A C H  „ D IA N Y "

p r a s y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. 43, 
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  P a ń .
W  całym  zakładzie  

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
O o s i y  Icfifcpiwll:

Wannr. porcelanow a z tuszem i ogrzaną bielizną 
a m arm urow a z tuszem i ogrzaną bielizną .

cynkow a z białego jasno polerowanego cynku
U • • • • • • • * • *  • •

. 1 złr. — cnt. 
• ~  a a

— . • a fifi bdo kąpieli siarczanych.............................. • ................... — „ 45 a
, m etalow a lakierowana (em ail)...............................— , 40 „
Do abonamentów na 10 kąpieli dodąje się 2 bilety bezpłatnie.

Na wszystkie petrzeby de kąpieli wydaja kasa łazienkowa marki.
Mydło ż ó ł tk o w e ...........................5 cnt llPrześcieradło................................... S cnt.
J a j o ................................................6 b !|Bęęzaik . . . . . . . . . . . 3  b

Kąpiele lecznicze hydropatyczne
i kąpiele do domn po cenach miernych. 2490 36 0

Z a r z ą d ,

5 0 0 , 0 0 0  m a r e k .

Olbrzymią sumę 500,000 marek wynosi 
ewentualnie największa wygrana 287. loterji 
pieniężnej, dozwolonej przez rząd Hamburski. 
Loterja ta  zawiera razem 100,000 losów 
a 50,500 wygranych i jedną premję. Szansa 
w ygrania jest więc bardno wielka, gdyż na 
każde dwa losy przypada jedna wygrana. 
Dokładny podział wszystkich 50,000 wygra­
nych wraz z premją wykazany jest w liście 
zamieszczonej obol

W szystkie te  wygrane wylosowane będą 
w 7 oddziałach czyli w klasach w przeciąga 
kilkn miesięcy. Główna wygraaa pierwszej 
klasy wynosi 50,000 marek, drngiej klasy 
60 000 marek, trzeciej klasy 70,000 marek, 
czwartej klasy 80,000 marek, piątej klasy 
90 000 marek, ilóstąj klasy 100,000 marek, 

siódmej ewent 500,000 marek, specjalnie 
300,000 m arek, 200,000 marek itd.

Dla ciągnienia pierwszej klasy prosimy 
o zlecenia najpóźniej do

31. października r. b.
Cena losu jest nrzędowo ustalona i ko­

sztuje dla pierwszej klasy:
Cały los oryginalny 3 złr. 50 ct.
Pół losu oryginaln. I ,  75 , 
Ćwierć losu orygin. —  ,  90 ,
Kwoty należy przesłać razem z obsta- 

lunkiem w banknotach, markach pocntowych 
albo za przekazem pocztowym. Na żądanie 
także za zaliczką.

Po ciągnieniu otrzymuje każdy posiadacz losu urzędową listę 
ciągnień. W ygrane sumy będą natychmiast wypłacone.

Na żądanie płacimy także w miejscu namieszkania wygrywających.
,Za punktualne wypłaty wygranych sum gwarantuje rząd"
Każdy obstalujący otrzymuje los oryginalny na rękę, do czego 

się dołącza urzędowy program ciągnienia. Gdyby ktoś nie chciał 
zatrzymać otrzymane losy przyjmujemy je  nazad i zwracamy pienią- 
dne. Urzędowe plany losowania rozsyła się na żądanie gratis.

Upraszamy adresować zamówienia wprost do upoważnionego do 
sprzedaży losów domn bankowego

marek 500,000
ewentualna największa 

wygrana, specjalnie 
wygrane marki

1 po 300,000
1 po 200,001'
2 po 100,000 
lp o  90,000
1 po 80 ,000
2 po 70 000 
lp o  60,000
2 po 50,000
lp o  30,000 
6 po 20,000
3 po 15,000 

26 po 10,000 
56 po 5,000

108 po 
253 po 

6 po 
515 po 

1036 po 
29020 po

3.000
2.000 
1,500 
1,000

500
145

,9463  A 2 0 0 .1 5 0 . 124. 
11 100, 94. 67, 40, 

20.

Nowości literackie
otrzymane na skład przez księgarni'

Sejfartla i Czajkoistiep
w e Lw ow ie.

Antoni. Opowiadania. Serja IV. 2 tomy 
5 złr. 20 ct. 2727 1—2

Bykowski. Dwór królewski w Grodnie 
1 złr. 04 ct 

Jeż. Niezaradni. Powieść 2 złr. 60 ct. 
Kalinka. Sejm czteroletni 2 tomy 2 wy­

danie 6 złr,.
Kraszewski. W pocie czoła, z dziennika 

dorobkiewicza 1 złr. 30 ct. 
Kraszewski. Bez serca. Obrazy naszych 

czasów 3 tomy 1 złr. 68 ct.
Kronika z życia Adama Mickiewicza 

potoczna i anegd- tyczna na podsta­
wie opisów w.srogodnych świadków 
Zestawił Wł. Bełza. Z dwoma portre 
tami 2 złr.

Łabowski. Powieści niemoralne. Obrazki 
z życia rzeczyw. 1 Seija 1 złr. 96 ct. 

Młocin. Ks:ęga wspomnień 1 zlr. 
Odyniec. Wspomnienia z przeszłości, 

opowiadane Deotymie 2 złr. 1 0 ct 
Ohnet. Walka życia. Kowal. (Właściciel 

knźuic) 97 ct.
Prochaska. Szkice historyczne z XV.

wieku 3 złr. 12 ct.
Sienkiewicz. Pisma 9 tomów. 
Sienkiewicz 1.1. zawiera: Stary Sługa, 

Hania, Szkice węglem, Janko muz, 
kant 1 złr. 30 ct.

Sieukiewicz t. II. zawiera: Listy z po­
dróży 1 złr. 3r ct.

Sienkiewicz t. III. zawiera: Korne 1 e
z pomyłek 1 złr. 30 ct.

Sienkiewicz t. IV. zawiera: Przez stepy. 
Orso. Z pami^ników poznańskiego 
nauczyciela. Czyja wina. Za chlebem 
1 złr 80 ct 

Sienkiewicz t. V.z 'sra: Latarnik, Nie­
wola tatarska, Jamioł, Bartek zwy­
cięzca 1 złr. 30 ct.<

Sienkiewicz t, VI.—IX. zawiera: Ogniem 
i mieczem. Powieść z lat dawnych 
2gie wydanie. Z portretem Autora 
4 tomy 5 złr. 20 ct.

Tatomir. Jan Kochanowski. Opowiada­
nie z XVI. wieku. Z por retem Ko 
chanowskiego 1 złr 

Wskazówki dobrego tonu dla dorasta- 
jąoyob panienek 60 ct.
Skład najnowszych utworów i i for 

tep an do spiewn, na skrzypce i t d .  
Tanie wydania Petersa i innyoh. Wy­
pożyczalnia n t j  d nader korzystnemi 
warunkami. W iki skład fortepianów, 
oianin i phisharmonii. Ks ęgarnia przyj 
moje prenumeratę na wszystkie pic- , 
wyuhodząre w kraju i zagranicą.

Sześć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

MYDŁO HIGIENICZNE.
Żadne inne mydło nie posiada tych zalet zbawiennych jak mydło hygieniczae, 
wybiela twarz i ręce, chroni od opalenia wydelikatnia, wygładza opieazchnię- 

cie i nad>je cerze świeżość. Cena 50 ct.

P U D R  H Y G I E r M I C Z N Y .
Jest to najlepszy pndr do twarzy jaki kiedykolw Bk istniał, kto tylko raz go 
nżyje, przekona się o jego dobroci i nie zechce nżywać innego. Przystaje do 
twarzy niewidzialnie, chłodzi i nadaje cerze naturalną białość- i zapobiega 
tworzenia się wyprysków skóry. Pudelka po 30, 60 ct., z łabędzikiem. 1 zlr.

WODA LILIJOWA.
Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, 
wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, agawa plamy wątro- 
biane, iółtośó twarzy i ostudy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości.

Cena 1 złr. 50 ct.

WODA POZIOMKOWA 0 0  MYCIA TWARZY.
Zamiast zwykłej wody, która Jak wiadomo zawiera wiele wapna, przez co 
skóra staje lię szorstką. grubą i traci tę piękną przejrzystość. Flaszka 

/ */j litra 25 ct.

3434 a-o JAN IHNATOWICZ,
magister farmacji i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 3.
Sklepy  własne l. H otel Europejski. 2. U lica H alioka 

ró g  W ałowej. 3. F ilja  w  K rakow ie, Sukiennice Nr. 20.

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O  004

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE.
Wynalezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w Paryżu, na ulicy 
de l’Arbre sec. 44, zabrewetowane na lat 15, leczą wszelkiego gatnnkn ru- 
ptury i Liły. Bandaże te rupturyczne, znane do obecnej chwili, miały za-cel 
podtrzymywanie rnptur, koktorzy zaś MARIE rozwiązał trudne zadanie pod­
trzymywania i zarazem leczenia tego kalectwa za pomocy B andażów  ele- 
k tro-m  I" czn y ch , które ścieśniają i wzmacniają nerwy bez wstrząśnienia 
i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu czasu. — Cena pojedynczych 
30 franków (oznaczyć na którą stronę), podwójnych 50 franków. — Sposób 

nżycia dołącza się zwykle.
We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynn ortopedy- 

cznegi p. Rndolfa Manua i apteki p. K. Mikolascha. 2582 o—18
■oooooooooooooooooooooooooi
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Najwię kszy wyoor
K O R O N E K

wstążek i kryz
do obszywania snkień 

polecają

Schilling i Stelzerj
w e  L w o w i e  

ulica H alicka pod I. 16.
2691 2—0

Dyrekcja Towarzystwa tkaczy
w  J B ł a ż o w i e ,

zawiadamia Szanowną P. T. Pnbliozność, 
że sprzedaje p łó tn a , serw ety , ręcznik i 
i t. d. własuege wyrobn wynagrodzone 
dwoma medalami zasługi, najlepszej jako- 

i i po cenach bardzo przystępnych. 
Próbki na żądanie franko.

2688 2—3 W . Llylski, dyrektor.

Wiła Zacim ul. G ołębia 1. 12, 
m a do w ynajęcia 

I. p ię tro , 5 pokoi z przynależnością 
mi i umeblowaniem lub bez takowego.

2725 1—2

Winogrona lecznicze
z Baden i Vóslau

słodkie i do jrzałe , po z łr. 2 50 kosz 
5 kilogram ., franco do każdej stacji 

za  pobraniem  pocztowem

ANTONI RIESS,
Baden pod Wiedniem.

ADOLF silberstein
PRZEDTEMJ, M f i l e r

WE LWOWIE

przed*em
J. N E U H Ó F E R  

Optyk i Mechanik
we Lwowie ul. Karola Ludwika l 9 

i róg SyksttiaJciej l. 1.
Największy skład towarów optycznych, 

mechanicznych, fizykalnycł mat. m«- 
tycznych po cenach' najtańszych .

U w aga!!! Okulary i cwikiery rei szkła 
mi dymne mi lnb niebieskiemi w ce­
nie 50 ct., 70 ct., złr. 1 do złr. 20

Tele*raficzne dzwonki dobowe i poko­
jowe urządzam w miejscu i na pn. 
wincji.

Naprawy optyczne i mechauiczne w 
konuje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych.

Zamówienia z prowincji wysełają się 
starannie pakowane za zaliczką od­
wrotną pocztą. .n.-O 27—?

Wszystkie przedmioty osobiście knpio 
ne lnb sprowadzone mogą byó do­
wolnie odmienione bez dopłaty.

KAPELUSZE
najmodniejsze paryskie, jesienne, zimowe * podróżne

po lecam  po um iarkow anych  p rzystępnych  cenach. 
P U D E S B  najlepszy pudełko po 1 złr. 20 cnt.

F I Ó B A  stru sie , czaple  itd. przyjmuje do prania, farbowania i fryzowania. 
C H U S T K I  h i s z p a ń s k i e  i  k o r o n k i  do prania.

M. TOPOLNICKA we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.
Zamówienia z prowincji zazaz uskuteczniam. 2693 3—3

w e  L w o w ie ,  
ulica Karola Ludwika 1.1.

W ielki w ybór
b ie lizn y  zim ow ej

dla panów, pań i dzieci. 
K om pletnych w yp raw  ślubnych 

w cenie od złr. 95 60 do 4232-10, poałng 
naszego cennika, zawsze ni składzie.

W y p raw y  dla m am ek i now o­
narodzonych  niem ow ląt.

B ielizna dla chłopców  i dzie­
w cząt we wszystkich gatunkach od 2 

t począwszy do lat 16.
B ielizna m ęska we wszystkich ga­

tunkach
W ielk i w ybór plóci n i sak so ń ­

skiej adam aszkow ej b ielizny s to ­
łow ej w najlepszych gatunkach.

IW. BEYER i Spółka
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 
Kraków, Rynek Sukiennice. 

Tryest, Corso 607.
Główny skład 

we Wiedniu, SMgasse 1.11.

O e s .  k r ó l . u p r z y w i l .

H I T
do oKien i drzwi, biały i brą 
zowy w najlepszym pokoście

poleea handel

0 . T. WINCKLERA.
w c  L w o w i e .

m
Płyn restytucyjny dla kom

Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu
c. k. liweranta nadwornego.

używane z nadzwyczajnym skutkiem w masztalarn ,ch Jej król. 
i ces. Mości królowej angielskiej i króla pruskiego, cesarza nie­
mieckiego, jakoteż wielu wysoko położonych osobistości i odzna­
czone medalami londyńskiemi, paryskiemi, wiedeńskiemi, mona 

chijskiemi i hamburskiemi.
Służy on po dłngoletniem wyprótowanin do wzmocnienia p r z e d  i po  
większych wyprawach, tndzież jako środek pomocniczy przy leczenia 
uszkodzeń powierzchownych, gośćca, renmatyzmn, zwichnięć, sztywności 

żył i mnszknłów. Flaszka 1 złr. 40 ct. 2640 Ĉ) 1 - 0
Prawdziwy jedynie naówczas gdy szyjka od flaszki zam­

knięta jest paskiem czerwonego papieru, na którym znajduje się 
podobizna i moja marka ochronna-

Dostać można niefałszowany:
LWÓW! en gross: P iotr Mikolasch npt., Jakób Beiser apt., Z. Rucker apt., 

en datail: Kalikst Krzyżanowski apt., H. Blumenfeld apt., Jakób Pieper apt., 
Piotr Gailhofer apt., A. Sklepinski apt,, Hanke & Htioner, Józef Klein; Bełz: 
A. Gross ap t.; BÓbrka t L. Międlicki ap t.; BorszCZÓW: Michał Niemczewski ; 
Brzeźany: B. Dembiński ap t, Ju l. Hausberg apt-, B. Fadenhecht, F . Margulies ; 
Drohobyoz : Henryk Blumenield apt. ; Frysztak: ]. Haniewski a p t.; HllSiatyn : 
Witold Czerski ap t.; JarOSfas. Wiktor R óh- apt.; J. Wisłocki ap t.; Jaworów : 
Władysław La< howicz ap t.; Kołomyja: J. Sidorowie z apt., Ed. Stenzel apt.; 
Nowy Sącz: W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa i następcy; Przemyśl: 
L. G. MaszewsKi apt., L, Ni hlik apt., J. Dominikowski, F . Gaidetschka, Ed. 
Machalski ; Przeworsk: F. Świstalski apt. ; Rozwadów: And. Czernecki apt. ; 
Rzeozów: J. Schaitter & Comp., SędzilZÓW : Jan Mizewski apt ; Stanloławów: 
Albin Amirowicz apt., Adolf Beill apt., J , Macura apt.; Stryj: Jan Zagórski 
spt., J. Nussenblatt & Comp. Sądów . nlśna W. Włodzimirski apt. ; Tl lOpill: 
Fr. Jamrogiewicz apt., Herman Kohane apt., Ed, F ran tz ; Tarnów: F r. Lr 
szczyński ap t, W Muldner & Comp., W. Wielogórski; Ulanów: D. J . Wroń­
ski apt.; Ośwlęoim: Stan. D ołkowski; Ustrzyki dolne: W. Rutkowska, Woj- 
nfłó* : N owicki; Znleezczykl: Leon Schiller; Zborów: Teofil gadotowicz ipt.; 
Żmigród: A. Peszkowski aDt,; Żołynia: Borzemski sp ..; Zip  ,wno: J. L.

omaazewski a p t ;  Żółkiew: dolf Dadlec a p t.;  BrzOZÓWt F. Haidner apt.,
Brzeeko: P. Janoszek apt.; Jeziorzany: M. Krukc vsk apt-; rłowy S ic z : 
R. Jakubów i apt. ; RzesZOW: A Karpiński a p t ; S kole: Lechowski Stani­
sław a p t.: Waręż : Krzywobłodzki a p t.; Rohatyn : M. Melchert apt.

C entralny  sk ład  rozsy łk i: A pteka obwodowa w K orneuburgu.
Znajdnją się takie składy prawie we wszystkich miastach i mia­

steczkach wszystkich krajów koronuycb, i są ogłaszane od czasa do cz in 
w dziennikach prowincjonalnych.

Kto przekonr mię iż ktoś z fałszował markę moją tak, ż mogę 
zażądać jego ukarania, o trzym a nagroóę aż do 500 zlr. w ynoszącą.

-- ----

:

W 282. loterji wygrano w naszej kolekcie główną 
wygranę 250,000 marek którą wypłaciliśmy 

W  P r e a z b w r g M .  2709 2— 2

Dziennik Powieści
{ WYCHODZI CODZIENNIE
i  z wyjątkiem niedziel i świąt, obejmując 1 */i arkusza druki w 8ci na 
- papierze satynowanym, tygodniow o 9 a rk u sz y  (144 stronnio), 

przeszło 30 tom ów  rocznie.
Najnowsze niedrukowane powieści oryginalne pierwszorzędnych 

naszych powieściopisarzy. Płody powieściopisarny obeyoh.
Kronika codziennych najciekau iY0h wypadków miejscowych 

i zamiejscowych.
W druku : R odzeństw o, powieść w 2ch tomaeh, la an a  dla 

naszego Dziennika w Magdeburgu przez J. I. Kraszewskiego i  M Ś oi- 
o ie l  z b r o d n i ,  powieść z czasów Ludwika X V . przen E. Capendu,
W 3ch tomach. 2723 1—1

Przedpłata na wydanie tygoaniowe
wynosi w wal. anstr.: półroczn. kwart, miesięcz

w Krakowie > odbiorem w Redakcji lub agencji zł. 7‘50 zł. 4*— zł. 1 3 5  
1 odnoś, do domn o 10 ct. miesięcz. więcej, 

pocztą w całem państwie austrjackiem . . . „ 8 '50  „ 4 50 „ 1'50
pocztą w państwie n ie m ie c k ie m ............................ 9‘—  ,  5-—  ,  1'70
pocztą do Włoch, Anglii, Franęji, Rumunii itd. ,  1 1 '— ,  5 50 „ 1'80 
w W arszaw ie ............................................................   7'50 rs. 4 ’— r». 1’35

Przedpłata na wydanie codzienne
wynosi w wal. anstr.: półroczn. kwart, miesięcz. 

w Krakowie z odbiorem w Redak i lnb agencji zł. 10"—  zł. 5‘— zł. 1'80 
pocztą w Krakowie i całem państwie o trj. ,  12 '—  « 6‘-— ,  2-10
pocztą w państwie niemieckiem...................... * 14‘—  a 7’— ,  2*60
pocztą do Włoch, Anglii, Francji itd. . . . »  16*—  ,  8"—  » 3*—

Każda powieść daje się oddzielać i składać w osobne łomy. |
Prenumerować można we wszystkich Księgarniach polskich, naj- ę  

lepiej bezpośrednio  w  Redakcji, celem  usunięcia m ożliw ego f  
spóźn ien ia  lub  innych  niedokładności. ♦

Listy z  pieniądzmi i przekazy pieniężne na prennm eratę. upra- •  
X szamy nadsyłać franco do A dm inistracji .D ziennika Powieści* X 
~  w Krakowie, przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 7.- t

Num era zaległe (od 1. października) wysyłamy natychmiast, j  
W ydawca: K. J. Arwin-Zieliński. $

MAGAZYN NOWOŚCI

dawniej
Ł .  M .  F E I N T U C H  i  M A C H A Y S K I

« •  Lwowlo, plac U arjaek l a (m achu  Banku h tpo tacancga Til-i-vl» H o t.ln  G eo rg a

p o l e c a :

2:60 13—0

P araso le  ang ie lsk ie  nowego syatemn 
(antomat pnragon) po złr. 6*60, 7, 
8 i t. d

E n-tou t-eas po złr. 6*50, 6'50.

D la dam  najm odniejsze konfekcje,
to jest;

R otundy antrielskie po złr. 22, 24,
26 i t. d.

I. R otnndy angielskie futrem podszyte 
po złr. 35, 45, 66, 96.

P łaszcze  i pale to ty  angielskie (Vv tt- 
terproof) w najmodniejszych fasonach 
po złr. 22, 24 itd.

P a le toc ik i i do lm any oachmirowe 
i jedwabne, nbierane koronkami 
i jetami po złr. 22, 24, 30, 45.

P ale tocik i tricot jersey, po złr. 4*50, 
6*50 i 19-60.

C zapeczki futrzanne dla pań, po złr. 
6-50, 8-50 i t. d.

K apelusze filcowe nbierane dla pań, 
po złr. 6"50, 7'fiO.

E ch arp es i chusteczki sznelewe 
jedwabne w nowych kolorach po złr. 
6*60, 8-60, 10*50, 14 60.

Wielki wybór w ach la rzy  modnych,
po złr. 1*60. 2, 3, 4 i t. d.

G orse ty  francuskie, po złr. 6,

C hnsteezk i Echarpes koronkowe czar­
ne i białe od złr. 2*60 do 20.

R ękaw iczki damskie 3 fi i 10 gu­
zikach, po złr 1*30, 1*60 i t. d

R ękaw iczki męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr 1*80 i 1-80, 2.

K apelusze męskie filcowe najnowsze­
go fasonu, czarne, bronzowe * popie­
late po złr. 2, 4 i 5.

K apelusze sk ładane atłasowe, po 
fr. 10. __________

C y lind ry  Habiga po złr- i 9.

K oszule męskie białe i kolorowe po 
złr. i t. d.

Najnowsze kołn ierze tuzin rtr. {>., 
M ankiety po złr. 5 i 6 ** tuzin.

Wielki wybór najm odnlejazych k ra ­
w at damskich i męskich.

C hustk i batystowe, płócienne i fu­
larowe. pół tuzln» P° złr. 3 i 4 do
najcieńszy0*1-

P ończochy  francuskie kolorowe fil 
d’eoosse we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1-50.

S k arp e tk i angielskie fil d’ecosse we > 
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd.

K aftan ik i fil d ecoiae wełniane, po- 
cząwszy od 1 złr, do najlepszych je­
dwabnych. ___________

P łaszcze  gumowe watterproof i re- 
versible, suknem pokryte po złr. 15, 
16, 17 i t. d., — oraz prochow ce 
angielskie po złr- 7.

Pledy, szale i kołdry angielskie to- 
we wzory po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejcze azal I pledy dla dam 
po złr. 12, 14, 18 i t d.

K ufry, torby i necesairy do podróży 
w wielkim wyborze.

Wielki skład p raw dziw ej perinm e- 
r j i  francuskiej i anglelaklej, tylko 
z fabryk renomowanych za granicą.

Wielki wybór b iiu te r j i  francuskiej.

9kład W O D Y  K O L O Ń SK IE J, p
cnt. 50, złr. 1, 1'60 i 3.

Wiele nowości w wyi ^bacb z brązu, porcelany, szkła i drzewa. 
Lampy b rą zo w a  now e wzory po złr. 6*50, 7 '5 0 ,  10, 12, 22 do 3 8 .

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
Zam ówi en i a  z a m i e j s o o w e  ns k u t eo z n i a j ą  s ię  odwrotną pooztą.



DZIENNIK POLSKI.

KSAWERY RUDKOWSKI
E artysta ’ teatrów

odezczegóLiony świadectwem uzdolnienia 
przez Dyrekcję n ik umiejętności w War- 

e iwie, rozpoo f

kurs n a u k i

tańców i gimnastyki,
tak po domach prywatnych, jakoteż we 
wlanym w k ład z ie  naukow ym  Rynek 
1. 12 I. piętro powyżej handlu p. KAema.

EKSTRAKT ROŚLINNY
(V egetab illen  E x tra k t)

Dr. SC H W A IG ER A
leczy pod gwarancją w -z e c ią g u  4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: po ioje 
osłabienie płciowe, c.;. będące w po- 
czi tkaoh choroby nerwów i mlecza pac e 
rzowego, wszystkie zaś inne chorot; P*cio- 

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać m oiiia flakon po B  złr. wri 

* opisem użycia i korespondencje 
pośrednio n

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
VIII., Laudong. 29.

P l a c  H a i l c k i  1. 1 A .

L U D W I K  W I L C Z E K
f r y z j e r  i  p e r u k a r z  2721 1 -6

ma zasscsyt zawiadomić P . T . Publiczność, te  w nowo urządzonym
Zakładzie fryzyjersko-pernkarskimf

przy placu Haliukim 1. 14, w kamienicy pana Mikulićakiego 
w ykonuje w szelkie w yroby z  włosów dla P a ń  i  Panów  

po cenach um iarkow anych.
Utrzymuje również skład perfumerji i wszelkich przyboiów to a le to w ych  

z pierwssych fabryk krajowych i zagranicznych.
Upraszam o łaskawe waględy Szanowaej P . T. Pabliczności. 

T  . n d w i k  " W i l c z e k : .  fryzjer i perukarz

P l a c  g a l l c ^  L .. i -ł .

5 ? S 7 - 0

.  ... . W SW a‘ M gO  W c h o d ^

081 P o  o e n a o h wyborze
n a j ta n ią f

O w czą  w e łn ę
najlepsze i najcieplejsze do watowania 

poleca handel

T .  K N A U E R  i  S Y N
pod „Złotym Lw em -, p lac  K apitu lny.

Zlecenia z prowincyj nikutecznia 
odwrotna pocztą. 2638 2 3

f  P R A C O W N I A  S U K I E N  D A M S K I C H  
oraz szkoła nauki kroju francuskiego 

E R A Z M I^ Y  G IZ IC K IE J
w . Lw ow ie p rzy  ulicy H alickiej pod 1. 52 (naprzeciw  Gim nazjum ).

Dziekuiac za dotyohozasowe względy Szanownych Pań, polecam nadal 
iu DOwiekszona p racow n i, obowiązując się wszelkie zamówienia

Ik w mieiscu, jakoteż na prowincji podług najnowszej mody po najumiar^ 
kowańzzyoh oenaoh wykonywać.

Wielki wybór

W I E Ń C Ó W  G R O B O W Y C H
p o  n a j t a ń s z y c h ,  c e n a c h -

poleca nowo urządzony handel

E D M U N D A  F R .  E D E D L A
we Lwowie, p lac M arjackl l. 1 2711 2 - 4

Prem jow ane na w ystaw ach św iatow ych :
w Londynie 1862, w  P aryżu  1861, w  W iedniu  1813, 

w  P ary żu  1818. 2527 19 - 80

Fortepiany n.a, ra ty
d la  W ie d n ia  i  d l a  p r o w in c j i  

koncertowe, salonowe i krótkie
iak również pinainn z fabryki na oały świat znanej firmy eksportowej Gottfr- 
r  nm er W llh. M nyer w e W iedniu, po 380 40n, 450, 600, 6-0, 600, 660 zlt- 

Fortepiany inayoh firm 280 — 350 rłr.

(M er-Y erscM eiss n. Lem-Anstalt t . A. T M e l i le r ,  M en, YII. Bnrggasse I i
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C Z Y T E L N I A
po lska, fra n c u sk a , niem ieoką 1 an g ie lsk a ,

t u d z i e ż  2525 23 - 0

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  NUT
nn fo rtep ian , inne Instrnm enta 1 do śpiew u

GUBRYNOW ICZA i  SCHM IDTA
pod zarządem

K A R O L A  W I L D A
we Lw ow ie, 3, ulica A kadem icka, 3,

zaleeaja aię największym doborem dzieł najlepszych i
n n |n o w n z y o h

i cenami bardzo przyatgpnemi. 
f fff  K atalog i najnow szych tańców  I operetek  na żą- 

danie g ra tis  I tkanko.
roejRWHSK

g j
» 3 ’

N

2665 4 - 6
O X E L

p o d  f i r m ą  s

Langa we Lwowie
tylko do 1. listopada 1884 r. mieścić ię będz e w kamienicy pod 1. 5, przy 
placu Marjackim, zaś od t .  listopada 1884. zostanie otwarty w kamienicy 
pod 1. 8, p rzy  ulicy H etm ańskiej, naprzeciw Wałów Hetmańskich, nieda­
leko kawiarni wiedeńskiej. Firma ta, istniejąca we Lwowie od 46 lat, liczy 

i n t ia l  na łaskawe względy podróżującej Publiczności.

t f  f  * *  T  ▼

Materje wełniane i jenwadne na
i do pokrycia futer,

sukienka „loden“, kaszmiry, aksa­
mity, welwety „non pareila i flanele

we wszystkich moźebnych wyrobach
i po najumiarkowańszyob cenach

polecają; 2630 6—20

BAZYLEGO TOW AFJICKIEGO
N astępcy

we Lwowie, Rynek I. 32,

Duże słodkie
M a r o n y  tyrolskie, 

P i g w y  tokajskie, 
J a b łk a  tyrolskie.

Ś w e ż y  g r u b o z i a r n i s t y

K a w i o r  astrachański, 
M u s z t a r d ę  krem ską,

poleca handel ‘1435 4 o

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynkn 1 42.

m g  w  o e n a o h  s t a ł y Qb ,  }

^ i l l nplMfk ie w ic z a
■J - P  M a r j a c k i  j .  10

Majątek ziemski
(tabnlarny) w kołomyjskim obwodz ", nad 
Dniestrem położony, z obszarem około 
400 m orgów  pszennej g leby n a jle ­
pszej jak o śc i z folwarkiem, domem 
mieszkalnym i propinacją, jest z wolnej 
ręki do sprzedania pod bardzo korzy- 
t lemi warunkami. Administracja „Dzien­

nika Polskiego** zgłoszenia przyjmuje.
A

X jo r x ie s ie n r L l ( ^ .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż odebrałem

mój skład i interes maszynami rolniczemi we Lwowie
od p. p. P. & L. Kraus pod własne moje kiero- 
w nictwo.

Wszelką odpowiedzialność która wynikła z robio­
nych interesów przez czas ajencyjny, zostaie do wyko­
nania przez pp. P. & L. Kraus.

Upraszam mnie z wielce szan. zleceniami jak dotąd 
i nadal zaszczycać i zapewniam z górj rzetelną 
i tanią obsługę. , * 2663 1— 3

Z poważaniem

J .  W Y C H E R A
Lwów ulica Gródecka 1. 47.

NoioMIritf tamieniołoni jljt
(rodzaj trembowelskicl )
w kołomyjskim obwodzie położony, z na­
der ułatwionym transportem kolejowym do 

Lwów lub Czerniowiec, zawiera

wielkie pokłac płjt
kam ienia na jtw ardsze j jak o śc i w

wszystkich rozm oh przydatnych dla 
schodów, balkonów, chodników, grobowców 
i t. p. je s t  do w ydzierżaw ienia  pod 
bardzo korzystnymi warunkami. Adres 
właściciela udzieli portier hotelu Langa 
we Lwowie. 2665 4—4

M 0 R S Z Y N
A*.1 W  • ' w * " ’*
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PLASTER THAFSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  SA J EG O  W Y NA L A Z C A M I

W ypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dy c/ta wek, płuc I optucnej, 
bóle reumatyczne cierpienia kręgu pa. 
clcrzowego, otc , otc. ‘

Je s t to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skntków , jak ie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstw om  mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

0>
Do nabycia we Lwowie w aptekach pp 

Zygmunta Rucherą i Jakóba Beisera.

C. k. nadworny dom towarów galanteryjnych 
p o d  „ M i a s t e m  P a r y ż e m “

w Pradze, ulica Celetna 1. 115,
poleca uznane za dobre wyroby swoje galan te ry jne  i a r ty k u ły  lnksnsow e 
ze skóry , b ronzn, porcelany , szkła, d rzew a, rogu. kości, szy ldkre tn , 
kości s łon iow ej, „ o rsk ie j piany, b u rsz ty an  I t. d. gustownej roboty 
jako to : album y, portm onetk i i pu laresy  na cygara, cygareta, p ien ią­
dze, listy , w eksle, doknm enta, nesesery  do podróży  i dla kobiet, 
w iz y tjs rk l, p rzybory  do p isan ia , fignry, w azy, szk lank i do p iw a , 
ozdoby dam skie, łańcuszk i do zegarków , cy g arn iczk i, paraso le , 

pozy tyw ki, dalej wszelkie możliwe

przedmioty gry?
rekw izy ta  podróżne, tow ary  ze s reb ra  chińskiego, ap a ra ty  cza ro ­
d z ie jsk ie , k a rty  do gry, 1 npy, ap a ra ty  s te reo sk o p o w e , tudzież 
obrazy , w ózki dziecinne, rekw izy ta  rybo łów cze, s tro je  z p raw d z i­
w ych czeskich granatów , jak również w szelk ie  okolicznościow e, jakoto 

na nrodziny , na W ilię, na Nowy R ok,

dla. n a r z e c z o n y c h
i t. d. w wyborze jak  najobfitszym, przy nsłndze ąk najsumienniejszej i po

cenach najniższych.
.T a k o  n o w o ś ć  p o le c a m y

iil '-swfcscęą*

nowy instrument muzyczny,'na którym grać można setki aryj, pieśni., tańców 
i t. d. nie będąc wcale muzykalnym. Ariston wraz z 6 wkładkami n.nt 20 złr.

|V *  W yczerpu jące  .Ilustrow ane cenniki, sp isy nn t i p ro sp ek ta  
w  czeskim  i niem ieckim  języ k u  gratis i franco . 'MMB

Zwracamy uwagę na to, że nie mamy ani komiwojażerów, ani agen­
tów, ani też reprezentantów, upraszamy więc łaskawe zamówienia, przesyłać 
wprost do nas. 2683 1—6

W O D A  « O R 7 K i I
ze zdroju „Bonifacego“ w Morszynie,

najobfitsza w części składowe stałe.
Dzlnln silnie, szybko bez bo lu  I bez upośledzenia traw ienia.

Wyszczególniono na 6 wystawach,
m i ę d z y  i n n e m i  1 2 6 8 9  7 - 0

" W  ^ T i c e i  1 0 8 3  r . .
Do nabycia we wszystkich składach wó 1 mineralnych i aptekaoh .w szczegół 

ności we Lwowie u J . Piepesa i Pict-a MikoKscha.’

Wysyła en gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

--------------------* i________ *

Najlepsze i najtańsze losy!
6  ciągnień rocznie!

Każdego drugiego miesiąca jedno ciągnienie z głównemi w j. r-nemi po 
100.000, 50.000, 5.000, 1.000 złr. 1 t. d.

Najbliższe ciągnienie już d. 3. listopada 1884. 
G łó w n a  w y g r a n a  5 0 ,0 0 0  s s ł t S

Ze wzgłędu na ciągnienie w uniu 3. listopada b. r. w ęgierskich losów  
czerw onego k rzyża (główna wygrana 60.^00 złr., po: ( m tak ulubio: 
skombinowane tylao przezemni wyd ne kwity n» W ęgierskie i austrjack le  
losy  czerw onego krzyża, albowiem dają one przy pomyślnych warunkach 
najv lększą nadzieję wygranej.

Grupa A.
2  a u s t r j a o k ł e  l o s y  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  1 Z8 ęze®cio' »płata-

2— , “ > mi w przeciągu 25
w ęgiersk ie  „ „ „ j miesięcy po 2 zlr.

Grupa B.
3 austrjaok ie  lo sy  ozerw onego k rzy ża  1 za 26 miet*^°'nemi 1
3 w ęg iersk ie  „ „ J po Tm/

Grupa O.
4  austrjaok ie  lo sy  ozerw onego krzywa za 25 miet8̂ cf nemi ra' 
4  w ęgiersk ie  „ n » f po 4 złr.

Zalecam więc jak najgpieszniejsze zamówienie, irtóremn zadość uczynię 
jak najpunktualniej o ile tylko wystarczy zapas losów, gdyż później będzie 
oena kwitów podwyższoną. 2707 1—2

Po złożeniu _ pierwszej raty otrzyma nabywca losn kwit zaopatrzony 
lerję i numer i prawnie ostemplowany, przez co nabywa prawo do na­

tychmiastowej gry na wszy o główne wygrane i poboczne: Zamówienia
najlepiej robić za przekazem pocztowym, na żądanie także za pobraniem 
pierwszej r»ty. Prospekta i listy ciągnień nadsyła się gratis i franco.

W iener W eohsier u. Lombard-Gesch&ft

A. Gutfeld, Yormals Leutholz & Comp,
(is tn ie ją ty  od roku  1810).

W i e n ,  I  , W i p p l i n g e r s t r a s s e  2 7 .
fĘF*  Losy przeznaczone do wydawania kwitów są w lokalu kantoru 

złożone, jak tego wymaga prawo, do każdoczeanego przeglądnięcia dla 
właśoioiela kwita.

P o s ia k n je  się ak^ra tnych  reprezen łnn tów  dla A nstro-W ęgfer.

K ażdy nagniotek,
stw ardnien ie  i brodaw ka usuniętą 
zostaje w czasie jak  najkrótizym, nie­
zawodnie i bez bolu przez samo pęzlo 
wanie sław nym  1 jed y n ie  p raw d z i­
w ym  środkiem  specjalnym  B ad­
ianem  przeciw ko nagniotkom . Kar­
ton wraz z flaszką i pęzlem 50 cnt. 
Ażeby jednak uniknąć preparatów fał­
szowanych, należy żądać wytażnie jedy­
nie pm w dslw ego środka R adlau- 
erow sklego p rzeciw ko  nagniotkom  
z apteki C zerw onej w  Poznaniu .

Skład we Lwowie w aptel “,ch ip. 
Zygmunta Ruckera i H. Blumenfelda.

Od r. 1845 istn iejąca, zapro toko łow ana, na k ilku  w y staw ach  p rem jo w an a

Q - la .s e x -„  S c l u r i f t -
LiltmEraiUe- oni K slM ia ia n te D -F a lr lt

von Josef Legrady’s Nchf., vorm. Josef Legrady, 
H o z m a n n  I S o s e n - l o e r g :

ty lko  we Wiedniu, IX., Alserstra°se nr. 12,
poleca swój dobrze zaopatrzony skład dyamentów oprawnych i nie- 
oprawnych każdej wielkości szklarzom, dprzed room, posiada­
czom bnt, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyam enty  
m aszynow e, dla maszynistów do obraoania walców stalowych, 
papierowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło 
i >w_ lnie, św iderk i dyam et >w i t. p. Conniki, oraz rysanki 
wzorów na żad~mie przesyła się franco . W reszie polecam mój 
skład brylantów, utów i 1 mieni szlifowanych. 1520 10—0

A A A A

Sznurówki francuskie
białe i popielate po złr. 4, czarne 

po złr. 6. 2672 6—0

SmrUili franciistie („Ceiitm”'
popielate po złr. 2*50. 

Poleoa w  w ielkim  w yborze

MAGAZYN MARKIEWICZA
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10.

T E O D O R  S T A C H 1 E W I C Z
■w Stanisławowie

poleca Wielebnemu Duchowieństwu i Szanownej P. T. Publiczności 
sw ój nowo otworzony handel:

paramentów, naczynia, obrazów i szat, kościelnych
i cerkiewnych.

M l. Wielki fyiór wjrotów szcierosrelimch i z ciuiiskieKo srebra
mianowicie: łyżek, widelców, nożów stołowych i desertowych, 
cukierniczek; koszyków i zastaw stołowych na ciasta, owoce 
i cukry; serwisów do kawy, herbaty i śniadań; czarek na masło 
i sery; czajników, dzbanków na wino i piwo; koszyków na bilety; 
tac, lichtarzy; kandylabrów ; lamp; tytonierek, tabakierek, pudełek

na zapałki i t. d. 2616 8—0
p o  n a ju m ia r k o w a ń s z e j  o e n ie .

Na żądanie wyseła się franco specjalne cenniki i kosztorysy.

Skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych
o  r  a  sb

ła .3 t,3 n .ć L e l x M . s / t e r 5 s L łć r w

HUBNER i HANKE
W E  L W O W I E

poleoa

n a  s e z o n  z i m o w y  i  d o  u ż y c i a  d o m o w e g o
Mi nkeczki el ityc^ne i k it do zaopatrywania okien i drzwi.
P od*szw y korkowe, koDOpne i filoowe.
Uuiwersalue sm a ro w id ło  nieprzemakalne do butów.
Smarowidło podesrwochronne.
T rnn rybi do skór
Oliwę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia.
C z e rn id ło  (szwarc) do hntów.
Apretur* do konserwowania skóry.
L n k le r do bucików czaruy, złoty, mieniący się.
L a k ie r  peliturowy i do zapnszi tnia podłóg.
M asę woskową do zapuszczania podłóg.
W o sk  v cegiełkach i naturalny do nacieran a podłogi.
S zczotk i d i froterowania podłogi, do ci liatania, ręczne

zmiataczki, do butów, i nkien, szkieł ls powych, 
kobierców, włosów, zębów i ryżowe, do mycia 
podłogi i naczyń kuchennych.

T rz e p n c z k i piórowe, włosiane i trzcinowe, do dywanów.
R o g ó ż k l żelazne, słom nne, konopi ano, z łyczka koko- 

sów )go i manila, szczotki do przedpokoju.
Miotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów.
S k ó rk i  irchoike do mycia powozów, mebli, obrazów, 

ok_ □, luster, szkła, porcelany, naczyń metalowych 
i nstrumentów.

P om adę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. 
S zm lrgei w proszku i papier szmirglowy do czyszcze­

nia noży.
C zern id ło  do czyszczenia kuchni i pieców żelsznycD. 
B enzynę do wywabiania plam i prania rękawiczek. 
G ąbki do mycia, każdej wielkości.
Dlydto i soda do prania, mydełka i perfnmerje. 
K rochm al pszenny, ryżowy i brj lantowy. r**- ~
Gumę arabslą i boyaks. ^
F arb k i do bielizny, korzeń mydlany i nQui!laja“. 
F arb y  do farbowania materji i jedwabiów.
A tram ent do znaczenia bielizny i do piiania.
P ió ra  stalowe, rąozki, ołówki i linie..
F arb ę  do stampiglij, w różnych kolorach.
Gumę arabską i tarug, rozpuszczone.
K it do zkła i porcelany. /
L ek do pieczętowa_i» i smółki do bntelek.
Szpagat, az: iry do rolet i wieszania bielizny.
K notk i do lamp nocnych.
Z apałk i szwedzkie, s-iońowe i woskowe.
S toczki woskowe i świeczki na drzewno.
T roclezk l, papier i kadzidło królewskie.

Przyrządy Ao malBiania i rysowania A rtykuły piwniczne
irby tnszowe, akwarelowe w guziczkach i laseczkach. J  J  lF arb y  tnszowe, akwarelowe w guziczkach i laseczkach. 

F arb y  akwarelowe w tubki ch i mnstelkach.
F arb y  do malowania porco ly
F a rb y  olejne w tnbkach do robót artystycznych.
Ś rodk i do retuszowania.
O leje i werniksy do robót artystyoznych.
P łó tno  malarskie, sztalugi, pendzle, palety i wszelkie 

inne przybory do malowania i rysowania.

K ork i do bntelek i kapsle.
! i lo łka do lakowania bntelek.

M aszynk i do korkowania i mycia flaszek. 
K orkociągi rozmaite.
P ip y  do beczek.
K iszki gumowe do ściągania wina.
K nrug rybi i gelatynę do klarowania wina.

2628 4—0

W s z y s tk o  po najtańszych cenach.
Cenniki specjalne na żądanie  gratis |  franco.

Prey zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynaj­
mniej wystarczyła na opłacanie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki,

Ź p o o z ą t k i e m  r o k u  1885 w e  w ł a s n y m  d o m u ,  R y n e k  1. 88.
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w ie l k ie  m agazyny

P R IN T E M P S
2631 3 - 4MODNYCK TO W AR Ó W

P A R Y Ż
■ ^ 7*3 r s z e d . ł  z  ćLariaJs^u.

W fcpaniały k a ta lo g  ogó lny  illu s tro w an y , zawierający więcej jak 
450 rycin najnowszych ubiorów na

£ O R Ę  Z IM O W Ą  1 8 8 4 -1 8 8 5 .
Wysłany zostanie bezp łatn ie  i  firanko każdemu w skutek żądań > 

przesłanego pod adresem:
P P .  J u l e s  J A L U Z O T  e t  O *

w  PARYŻU.
Wysłane zostaną również FRANCO, próbki wszelkich materyj skła­

dających kolosalne zapasy magazynów P rin tem ps.
Wysyłka do wszystkich krajów na kuli ziemskiej.

TŁÓMACZE i KORESPONDENCI do WSZYSTKICH JĘZYKÓW.

BART1 ICTWO
czyli hodowla oszczćł dla zysfcn, oparta na n?nce i wielostronnem doświadczeniu;

napisał D r .  T .  Ciesielski.
Wyjdzie w sześciu miesięcznych zeszytach w  28 do 30 arkuszach 

druku z 200 rycinami.
Obecnie o p u ś c ił p rasę  Z eszyt I , k tó ry  kosztu je  60 ce n tów . —

W drodze przedpłaty kosztuje całe dzieło 3 złr. Cena księgarska będzie 
znacznie podwyższona. Lista prenumeratorów będzie ogłoszona w osta 
tnim zeszycie Pieniądze należy przesyłać pod adresem: Adm in J t r . j ja  
Bartnika Postępowego Lw ów . 2697 2—li»

iłówna wygrana 
ewent. 

1*00.000 mark.
Oznajmienie Wygrane gwa- 

raiitiffo Państwo.

Z a p r o s z e n i  d o  u d z i a ł u

w szansach wygrania
. ]  wielkiej przez paóstWo Hamburg gwarant, loterji pieniężnoj, w której

9 milionów 620.100 mark.
z  p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ó  m u s z ą .

Wygrane tej korzyitnej loterji pierwotnej, która wedłnp plann tylko 1C0.000 
loiów zawiera, lą następujące, mianowicie:

N ą jw y ż s u  w y g ran a  wynoai ewent. 500.000 m ark.

Premja 300.000 mark 263 wygran. po 2000 mark
1 wy gna*  po 200.000 » 6 wygran. po 1600 3
2 wygrane po 100.000 » 616 wygran. po 1000 91 wygram po 90.000 » 1036 wygran. po 600 9
1 wygrana po 80.000 s 60 wygran. po 200 92 wygrane po 70.000 >1 63 wygran. po 160 »
X wygrana po 60.000 » 99020 wygran. po 146 9
2 wygrane po 60.000 9 3460 wygran. po 124 91 wygrana po 30.000 9 90 wygran. 10 100 96 wygran. po 20 000 !» 3950 wygran. 'O 94 93 wygran. po 15.000 » 3960 wygran. po 67 9

26 wygran. po 10.000 » 3960 wygran. po 40 9
66 wygran. po 6.000 9 3960 —'-gran. po 20 mark

106 wygran. po 3.000 mark itd. itd. ogółem 60.600 wygranych

I

|  te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego

I rozstrzygnięcia.
P ie rw si.j  ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje na to: 

C ały  los oryginalny ty lno  S złr. 60 cnt. czyli 6  m arek — fen.

P ó l lego oryglnaln. ty lko  1 z lr. 80 ent. czyli 3 m arek  — fen.
Ć w ierć  logo orygin. ty lko  — zlr.^90 cnt. czyli 1 m arek  50 fen.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (Ładne zakazane pro­
mesy) roziełają się za frankowaną przesyłką gotowki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostaje wiaz z oryginalnym losem takte herbem 
ństwa opatrzony plan gry oryg alny gratis, a po kaŁdorazowem ciągnieniu, 

"hmiaat urzędową listę ciągnień bez zawezwania.
W ypłat*  i rozse lka  p ieniędzy w ygranych  następuje przezemnie 

„prorf intt, Te«antom natychmiast i pod największą dyskreoją.
gam ^ażde zamówienia motna pojedynczo zs pomocą przekazu poczto­

wego nskntJCĘAtóf *lbo ,a pomooą rekomendowanego listu.
  t t '  'r*az4 tię  z  zleceniami ze względu na blizkie gnienie

k 2660
do d£ia 30. października b. r.
z sanfaniem do

S arauela E3C@cirscla.@r sem .,
Bankiera i właściciela kantora wekslowego w HAMBURGU.

udawać się 6—0

I
Od Wysokiego rłądu  Jego  Mości

K rd L g H B fiS  Szwedów
uprzywilejowany Dra Fr. LengieTa

Balsam Brzozowy
Ju ż  sam sok roślinny, który z brzozy płynie, jeżeli sic 

I w pień wświdruje, jest od niepamiętnych czasów jsk  
[najwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go 
[się wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
w balsam prneistocsy, to uzyskuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.
Potrze się wieczorem twarz lub inną część ciała, ta  się w nastę­

pnym dnin zsnwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra 
białą się staje. Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió- 
by z ospy, i daje tw arzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość,
3 likatność i świeżość. W ęgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy­
dziela. Oena dzbanuszka wraz z przepisem użycia 1 złr. 60 ct. > roz­

etką pocztową o 10 ct. więcej.
Do dostania we Lwowie n Zygmunta Ruckera w aptece pod „ Srebr­

nym Orłem11 przy ulicy K rakow skiej; w Ozemiowoach n J .  Golicho- 
wskiego, aptekarza pod .O patrsuośeią.“ 2497 41- 0

Celem ściągnięcia istnie icych, na 4 Emisje podzielonych

5°|o Obligacyj Towarzystwa c. k. uprzyw. kolei Lwowsko - Czemiowiecko - Jasskiej,
a mianowicie:

pożyczki z dnia 1. listopada 1865 r. w kwocie pierwotnej 12,000.000 złr. srebrem opodatkowanej :
pożyczki z dnia 1. września 1867 r. w kwocie pierwotnej 12,000.000 złr. srebrem wolnej od podatku
pożyczki z dnia 1. listopada 1868 r. w kwocie pierwotnej 15,600.000 złr. srebrem wolnej od podatku
pożyczki z dnia 1. maja 1872 r. w kwocie pierwotnej 5,400.000 złr. srebrem wolnej od podatku

postanowiła Rada Zawiadowcza w myśl uchwały powziętej przez 25. (nadzwyczajne) Walne Zgromadzenie Akejonarjuszów na dniu 14. paździer­
nika 1884 r. na zasadzie umowy zawartej z c. k. uprzywilejowanym austrjackim Bankiem dla krajów koronnych w Wiedniu z Berlińskiem 
Towarzystwem Handlowem, z panami Mendelssohn & Comp. i panami Robert Warschauer & Comp. w Berlinie, dalej z panami Braćmi Bethmann, 
panami Erlanger i synowie w Frankfurcie n. M. i Północno-niemieokim Bankiem w Hamburgu i za przyzwoleniem Wysokiego Rządu zaciągnąć

a) 4-procentową pożyczkę w wysokości 14,280.000 złr. w srebrze, składającą się z 47.600 sztuk obligacyj po 300 złr., które najpóźniej
w przeciągu 72 lat al pari, bez strącenia należytości stemplowych jakoteż podatku spłacone będą i których prOCCSta za Strą­
ceniem jedyiie tylko podatku dochodowego wypłacone będą;

b) 4-procentową pożyczkę w wysokości 38,475.000 złr. w srebrze, składającą się z 128.250 sztuk obligacyj po 300 złr. które będą
spłacone najpóźniej w przoci gu 72 lat al pari. Wylosowane obligacje jakoteż odsetki obligacyj tej kategorji wypłacane będą bez
potrącenia tak podatku jakoteż należytości stemplowej. Odsetki jakoteż wylosowane obligacje obu kategoryj wypłacane
będą na żądanie we Wiedniu albo też w miejscowościach każdocześnie przez Towarzystwo oznaczonych a mianowioie r e  Wiedniu
w srebrnej walucie aust., za granicą zaś w dotyczącej walucie zagranicznej, według kursu obliczonej.

Obie powyższe pożyczki są zaopatrzone w kupony płatne 1. maja i 1. listopada; pierwszy kupon tychże płatny będzie 
dnia 1. maja 1885 r.

Pożyczki te mogą byó tylko na podany cel nżyte.
Intabulacja prawa zastawu dla tych pożyczek uskutecznioną będzie w księdze Towarzystw kolejowych losowania, bądź w skutek

•w c. k. Sądzie krajowym we Lwowie, na kartach dla c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej, otworzonych; a to 
z prawem pierwszeństwa dla: a) pożyczki w kwocie 14,280.000 złr. srebrem, przed pożyczką pod b) w kwocie 38,475.000 złr.

W miarę wykreślania 5°/0 obligacyj pierwszeństwa c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej zapisanych 
w księdze kolejowej, przedsięwziętego bądź wskutek ściągnięcia obligacyj z obiegu posuną się obiedwie nowe pożyczki w pierwszeństwie tabu- 
larnem tak, że po całkowitem wykreśleniu 5%  pożyczek pierwsze miejsce w stanie biernym w księdze poinienionej zajmie pożyczka nowa 
pod a) drugie zaś miejsce pożyczka pod b).

Za regularną wypłatę odsetków i rat spłaty, ręczą wszystkie połączone linje c. k. uprzyw. kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jasskiej, prócz tego wszelkie dochody Towarzystwa, a przedewszystkiem dochody przez Państwo gwarantowane.

" W ie d e ń , 1 5 . p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 4  r .

Towarzystwo ces król. uprzy#il. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCJI.
Powyżej wymienione Instytucje bankowe i firmy otwierają p u b !  o z n ą  s u b s k r y p q j ę  na emitować się mające:

Obligacje pierwszeństwa w kwocie 14,280.000 złr. I-ej emisji, 
i Obligacje pierwszeństwa w kwocie 38.475.000 złr. Ii-ej emisji. 3700 2-0

odbędeie się w poniedziałek dnia 3. i wtorek dnia 4. listopada 1884*
we LWOWIE: w c. k. uprzyw. Galicyjskim Banku Hipotecznym, 
w KRAKOWIE:
w CZERNIOWCACH: w F iljack  c. k. uprz. Galicyjskiego akcy,. Banku Hipotecznego,
w TARNOPOLE:

w WIEDNIU: w c. k. uprz. Banku Austr. dla krajów koronnych, 
w BERLINIE: w Berlińskiem Towarzystwie handlowem, 
w BERLINIE: u Mendelssohna i Spółki, 
w BERLINIE: u Roberta Warschauera i Spółki, 
w FRANKFURCIE n. M .: u Braci Bethmann, 
w FRANKFURCIE: u Erlangera i Synów, 
w HAMBURGU: w Północno-niemieckim Banku w Hamburgu, 
w LONDYNIE: w International financial Society Limited, 
w DREŹNIE: u Gunthera i Rudolfa, 
w LIPSKU: w Lipskiem Towarzystwie lyskontowem, 
w godzinach urzędowych. Warunki subskrypcji są następujące:

1. Subskrypcja odbywa się na podstawie formularza zgłoszeń, który w wyżej przytoczonych miejscach otrzymać można. Każd0mń 
z tych miejsc zgłoszeń wolno jest, według uznania oznaczyć wysokość przyznanej kwoty.

2. Cena subskrypcyjna dla obligacyj I. Emisji (opodatkowanej) jest ustanowioną w kwoct© 82 złr. Wttluty austr. za każde 
100 złr. nominalnych, zaś dla obligacyj II. Emisji (wolnej od podatku) w kwocie 86 złr. za każde 100 złr. nominalnych. Oprócz tąj ceny 
ma uiścić subskrybent procenta za kupon bieżący (3g°/o resp. 4°/0) w stosunku rocznym aż do dnia odbioru obligacyj.

3. Przy subskrypcji należy złożyć kaucję w wysokości 5°/0 wartości nominalnej; takowa może być złożoną w gotówce lub p° 
kursie dziennym w takich papierach, które odnośne miejsce subskrypcji za dopuszczalne uzna.

4. Wydanie przyznanych obligacyj nastąpi jak  można najrychlej po ukończeniu subskrypcji. W razie, gdyby p rzyzo^ą  zostać 
mniejsza kwota jak zgłoszono, nadwyżka Kaucji natychmiast zwróconą będzie.

5. Odbiór przyznanych sztuk może nastąpić w dotyczących miejscach subskrypcji od dnia 1. grudnia 1884 z- P°0ząwszy za 
opłatą ceny (2). Subskrybent będzie jednak obowiązany, takowe najpóźniej do 31. stycznia 1885 r. włąoznie odebrać. Kaucj® złożone* bfidą 
przy podniesieniu całkowitem przyznanej kwoty zarachowane, względnie zwrócone.

Częściowy odbiór przyznanych kwot niżej złr. 5.100 miejsca mieć nie może.
6. Właścicielom dotychczasowych 5-procentOwych obligacyj c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei Lwowsko-Czerni°wiecko- 

Jasskiej, przysłużą prawo użyć owe obligacje jako wpłatę na nową pożyczkę, a próoz tego zapewnia się im znpęłni Zgty fljiicuię kwot 
przez nich subskrybowanych, jeśli owe do wpłaty przeznaczone 5-procentowe obligacje w czasie

od 20. październiKa do 4. listopada 1884 r-
zostaną złożone, a  względnie zgłoszone. - ,

5-procentowe obligacje należy złożyć wraz ze znajdującym się przy nich kupftUCm płatny® 1* llstop®^® 1884 r . który 
natychmiast zostanie wypłaconym. Składający otrzyma za każde 100 złr. nominalnej wartości 5°/0 obligacyj (opodatkować™ )

po 123 złr. nominalnie w 4-procentowych obligacjach opodatkowanych, z a ś  za każde 100 zlr. noro’a a ^ e j  

wartości 5-procentowych obligacyj wolnych od podatku,
po 117 złr. nominalnie w 4 procentowych obligacjach wolnych od p o d a t k u .
R. śnice niedające się wyrównać obligacjami, zostaną według powyże podanych kursów em isyjny^ gotówką Wypłacon0- 

" W ie d e ń  w  p a ź d z i e r n i k u  1 8 8 4  r .

Za powyższe Banki i domy bankowe, c* k* uprzyw.

Austrjacki Bani dla krdJów koronoych.

w Filjach tegoż Banku,

w STUTTGARDZIE: w Królewsko-wirtemberskim Banku nadworn., 
w MANNHEIM: w Reńskim Banku kredytowym, 
w KARLSRUHE: 
r  KONSTANCJI: 

w  FRYBURGU Bad.: 
w HEIDELBERGU:
w MONACHJUM: w Bawarskim Banku handlowym, 
w WROCŁAWIU: w Szlązkiem Stowarzyszeniu bankowem, 
w PRADZE: w Czeskim „Uniońbanku, 
w BUKARESZCIE: w Banku narodowym rumuńskim,

Wydwwc* i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a sk o w n io k i . ftp! r s fabryki oaarUńaUej. L Związkową Drukami* we Lwowie.


